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Stanowisko Rumunii. 


Zdawało się na chwile, że zmiana minister: 
stwa w Rumunii jest także zapowiedzią zmiany 
polityki księcia Karola. Lecz już dzisiaj pokazuje 
się, że był to tylko manewr chwilowy. W mo- 
wie tronowej księcia Karola wieje dnch pokojo- 
wy, uszanowanie dla zwierzehniczej Turcji, przy- 
jazne zachowanie się wobec mocarstw sąsiednich 
it. p, ale w wewnętrzuej polityce rumuńskiej 
nie a nie się nie zmieniło. Jak przedtem, tak i 
teraz zbroją się dalej, organizacja wojska i mili- 
cji odbywa się nieprzerwanie dalej, rozwija się 
w Bukareszcie agitacja rumuńska dla działania 
na Rumunów siedmiogrodzkich i na Bółgarów. 
Bratiano wprawdzie nstąpił z ministerstwa, lecz 
Izba natychmiast obrała go swym prezydentem, 
aby okazać, iż podziela jego politykę. A nawet 
Goleska, który wraz nim ustąpił z ministerstwa 
wybrano natychmiast prezydentem senatu. Wy- 
bory te są odpowiedzią reprezentacji narodowej 
rumuńskiej na presje, wywartą przez Austrję i 
mocarstwa zachodnie na księcia Karola dla znie- 
wolenia go do zmiany ministerstwa. 

W takim stanie rzeczy ochłonięto trochę w 
Wiedniu z pierwszej radości po upadku Bratiana. 
Spostrzeżońw się, że nie prawie nie zmienilo się 
w Rumunii. Na ministerstwo nowe nie można 
będzie zwalać przyczyny agitacji, bo teraźniejsi 
ministrowie będą bardzo potulnie się zachowy- 
wać wobec mocarstw innych i Turcji, ale poza 
ministerstwem trwać będzie dalej robota Jawuiej- 
szą, a nawet, zasłoniona pokojowemi oświadcze 
niami księcia i ministrów, tem swobodniej będzie 
się rozwijać. Nowe więć kłopoty czekają bra- 
biego Beusta. Przedewszystkiem raziły Austrję 
uzbrojenia ramuńskie, organizacja gwardji naro- 
dowej, milicji, powiększenie wojska. A pomimo 
zmiany ministerstwa, żadnej zmiany ani powstrzy- 
mania niema w usiłowaniach utworzenia z Ru- 
munii obozu wojennego. 

|. Zrozmaitych wskazówek i przygotowań, czy- 
nionych w korespondencjach dziennikarskich, wy- 
` chodzących z biura prasowego pana kanclerza, 
wywnioskować można, że Austrja, zapewne w po- 
rozumieniu z mocarstwami zachodniemi i Turcją, 
ma wystąpić z żądaniem przejrzenia tych umów, 
które pełnomoenicy tych mocarstw w sprawie 
księstw Naddunajskich zawarli d. 11. lutego 1856 
roku w Konstantynopolu. j 

Artykuł 7. konwencji tej brzmi: , 

„Księstwa będą mieć prawo, utrzymywauia ta- 
kiej siły zbrojnej, jaka się okaże im potrzebną 
do policyjnych celów i zabezpieczenia porządku 
publicznego. Liczbę wojska swego oznaczą w po- 
rozumieniu z Turcją, a raz oznaczonej liczby nie 
będą mogły zmieniać bez porozumienia się z W. 
Portą.* s 

Rumunia nie zawierała co do liczby wojska 
żadnej dotąd umowy z Turcją, lecz pomnaża 
wojsko bez pytania się jej, a pomnaża do tak 
wielkiej siły, jekiej żadnym sposobem jako po- 


Nasi w więzieniu Tobolskiem. 
(Z luźnych kari pamiętnika zbiega ze Sybiru.) 
(Ciąg dalszy.) 

— Ach mój Boże! — mówi w innem znowu 
gronie młodzik jakiś, zdradzający i miną i po- 
stawą byłego akademika, — o ilu tu czynach pra 
wdziwie heroicznych , spełnionych w powstaniu 
bez najmniejszej pretensji do chwały lub nagro- 
dy, nie dowie się Świat zupełnie | 

— 0, że pożądaną by rzeczą było — odpo- 
wiada mu drugi — aby wszystkie wybitniejsze 
zdarzenia partyzantki zostały kiedykolwiek opisa- 
ne, to nie podlega wątpliwości. Ile tam można na- 
potkać wzniosłych przykładów, ile poświęcenia i 
bezprzykładnych cnót obywatelskich, temu niktby 
w Świecie nie uwierzył. To prawdziwa epopea, 
i tem wyższa od Iliady, że nie było tam nie nad- 
przyrodzonego, niepodobnego do wiary. 

Tak, prawi dalej akademik, życie to buj 
ne, piękne, poetyczne, mimo wad i przestępstw, 
jakie się wydarzały nieraz. Ono tak wzniosłe, jak 
nczncia największej czci ludzi, którzy w niem u- 
dział brali. Ot posłuchajcie, opowiem wam, cze- 
go byłem naocznym świadkiem. Byłem wówczas 
z Rogińskim. Wtedy rozłączył się jnż był z 
Czachowskim i przeszedł na Litwę dla rozbudze- 
nia į tam powstania. Rozpoczął właśnie sławny 
ów pochód, który Moskale nazwali dowcipnie: 
sumaszedszaja pliaska (warjacki taniec). Uciekając 
pewnego razu przed prześladującym nas otriadem 
(oddziałem), przeszliśmy most, rzucony na niewiel- 
kiej wprawdzie, ale głębokiej rzeczce, i stanęli- 
śmy na wzgórku. Roglński kazał strzelać — po 
chwili jednak widząc, że wystrzały nasze nie 
wstrzymują Moskali, 1 że ci dognawszy nas, zmę- 
czonych i zjajanych kilkunastogodzinnym forso- 
wnym pochodem, zmusiliby do walki niekorzyst- 
nej, zauważył, że zrzacćniem mostu możnaby po- 
wstrzymać na czas niejaki ich zapędy i zniknąć 
w pobliskich lasach. Uwagę tę jego słyszało 
wielu, i ja do tych należałem — lecz żadnemu z 
nas nie wpadło do głowy Uczynić tego, eo uczy- 
nił chłopak jakiś, syn mieszczanina z Królestwa. 
Nazwisko jego wypadło mi Z pamięci. Nie nie 
mówiąc nikoma, pobiegł do bagażów, wyciągnął 
spory woreczek prochu, zbiegł z pagórka śród 
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trzebnej jedynie do utrzymania policji i porządku 
wewnętrznego uważać nie można, Rumuński rząd 
bowiem uzbraja cały naród! ] 

Otóż mają mocarstwa zwrócić uwagę na tę 
okoliczność, sprzeczną z konwencją, gwarantują. 
cą sposób istnienia księztw. A gdy do układu 
uwej konwencji z dnia 11. lutego 1856 nie nale- 
żały ani Moskwa, ani Prusy, lecz tylko Anglia, 
Francja, Austrja i Turcja, więc formalnie rzecz 
biorąc, właśnie co do liczby wojska mie potrze 
bują się oglądać te ostatnie państwa na Moskwę 
i Prnsy. Na interwencję w Rumunii potrzeba we- 
dle traktatu paryzkiego zgody Moskwy 1 Prus, 
ule na oznaczenie liczby wojska w Rumunii, tego 
nie potrzeba. : 

Lecz jeśli Rumunia pomimo wspólnej dyplo 
matycznej presji czterech mocarstw nie zrobi te- 
go, czego żądają, nie zredukuje swych nzbrojeń, 
nie zechce się układać z Turcją o oznaczenie liez- 
by wojska ? Czy te mocarstwa mają w Swem rẹ- 
ku dosyć silue dyplomatyczne środki, aby JĄ znie- 
wolić? Czy jest od nich Rumunia tak finansowo 
n. p. zawisłą, aby ją podobnie jak Grecję przy- 
musić można do powolności bez interweucj! zbroj- 
nej? Poufni korespondenci półurzędowi grożą 
wprawdzie, że w razie odmowy mocarstwa pod- 
niosą artykuł 2. owej wyżeytowanej konwencji 
stambulskiej, w którym zastrzegły Austrja, Fran- 
cja, Anglia i Turcja, a pełnomocnik rumuński 
przyjał zastrzeżenie, iż panującym w księstwach 
może być jedynie rodowity Rumun! Jest to 
grożba, iż w razie gdyby książę Karol nie uczy- 
nił zadość żądaniu mocarstw, to zukwestjonują 
jego prawo do tronu rumuńskiego. y 

Lecz i od tego zakwestjouowania dynastji 
hohenzollerskiej przez cztery mocarstwa, daleko 
jeszcze do interwencji zbrojnej, do której legal- 
nego wykonania potrzeba przyzwolenia siedmiu 
mocarstw, to jest, oprócz owych czterech, jeszcze 
i Włoch, Moskwy i Prus. Nietraktatowe zaś wy- 
konanie interwencji byłoby w dzisiejszem poło- 
żenia początkiem, wypowiedzeniem wojny. W 
Grecji można i zbrojnie interweniować flotami, 
bez narażenia się: na wywołanie wojny. ale w 
Ramunii, klinem wciśniętej między trzy mocarstwa, 
każda jednostronna interweneja jest bardzo nie- 
bezpieczną, iłatwo, a obecnie nawet z pewnością 
wojnę by sprowadziła. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 7. grndnia. 

A Ile to naraz znalazło się nowin: kouflikt 
grecko-turecki, tytuł hrabiego, nadany kanelerzo- 
wi państwa, zamknięcie sesji delegacyjnej w Pe- 
szcie a otworzenie rajchsratowej w Wiedniu, i 
nieporadność specjalistów niemieckich w Wieliczce, 
a żadna z tych nowin nie sprawia pociechy i nie 
przynosi korzyści; tylko ostatnia pogrąża w smu- 
tek i rokuje straty. Niewyświecony jest jeszcze 
początek katastrofy w Wieliczce autentycznie. 


gradu kol moskiewskich, dostał się pod most, i 
położywszy woreczek pod palami, dobył w na- 
szych oczach zapałki z kieszeni. Zgłupieliśmy 
wszyscy na taki widok. Każdy z nas przewidy- 
wał nieochybną śmierć jego. On jedeu tylko zda- 
wał się nie o tem nie wiedzieć. Potarł zapałkę 
o spodnie, czekał póki się nie rozżarzy, ale wiatr 
zgasił płomień. Niezrażony tem niepowodzeniem, 
dobył drugiej, usiadł tyłem do wiatru, zapalił, 
przyłożył do prochu i znikł nam z oczu Śró dy- 
mu i huku. Po chwili dostrzegliśmy zamiast mo- 
stu pływające tylko po wodzie belki, ale nie mo- 
gliśmy już dostrzedz sprawcy tej eksplozji. Zna- 
lazł zapewne swój grób pod szutrem i palami mo' 
stu — a my dotarliśmy szczęśliwie do lasu- 

— To coś podobnego — odzywa się ktoś Z 
boku — jak w Reducie Ordona, 3 
Ani słowa, że jedne i te same uczucia 
kierowkły obydwoma, jednak chłopak ów me 
wyglądał wcale na takiego, co czytywał Mickie- 
wicza. Nie sądźcie, że tem cheę powiedzieć, J2; 
koby Mickiewicz nie był zdolny zagrzać 9wemi 
pieśniami do czynów heroicznych, twierdzę tyl- 
ko, że dzisiejsza wykształcona klasa jest w ogó- 
le daleko mniej do nich sposobna, jak indzie, zbh- 
żeni bardziej do przyrody, tj. lud i stan średni. 

— A to dlaczego ? — pytają go. < 

— Dlaczego? Więc powiedzcie jak się to 
stało, że żaden z tych co czytali Hedutę Ordona, 
a nawet umieli ją na pamięć — chociaż ich wie” 
lu tam było — nie pośpieszył uczynić tego, Co 
chłopak ów z gminu uczynił ? 

— Bo im to na myśl nie przyszło ! i 

— Tak! — a dlaczego ? Oto dlatego, że ich 
zanadto nauczono kochać siebie. Byli to marzy- 
ciele, eo wszędzie widzą własne tylko Ja, ! oprócz 
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tego nic więcej — nie mogli więc powziąć podo- | 


bnego zamiaru. I zaręczam, gdyby nawet zamierzył 
który z nas, podówczas tam obecnych, pójść gro” 
bu Bznkąć tam pod mostem, byłby to Zrobił zu- 
pełnie inaczej od owego chłopaka. Jestem pewny, 
Że nie obeszłoby się przynajmniej bez patetyczne- 
go wykrzyku: „Dajcie mi prochu, ja pójdę! 

— E, ty sądzisz znowu zanadto źle o lu- 
dziach, podsuwając im wszędzie próżność jako 
pobudkę do czynów — odpowiadają mu. — . 

— O, ja nie wątpię, że taki zarzut boli, ja 
sam to czuję aż nadto. I właśnie ból ten zmusza 


10. Grudnia 1868. 


Wolk VAE. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
JG Jl 1 


Urzędowe sprawozdanie bez wątpienia wkrótce 
wyjdzie, ale jak z doświadczenia wiemy, referaty 
tego rodzaju streszczają ściśle, co w biórze uzna- 
no za stosowne do publikacji. Przy tej sposobno- 
ści przychodzi mi na myśl anegdota prawdziwa. 
Pewien Anglik założył się z drugim, że znaj- 
dzie w dziennikach europejskich z lOeju lat ubie- 
głych prędzej 300 sprawozdań czy opisów po- 
chwalnych bądź rewij, bądź prób odbytych z ró- 
żnemi wynalazkami, w ubecuości wysokich figur; 
przyjazdu lub pojawieuia się panującego przy 
jakiejkolwiek okazji— niżli się uda jego partnero- 
wi znaleźć 3 do 4 sprawozdań publicznych w du- 
chu przeciwnym.— Założyli się o 500 funt. sztrl., 
i pierwszy ma już w ręku 260 kilka dowodów, 
podezas gdy drugi nie znalazł jeszcze żadnego. 

Tutaj tak sobie rzecz tę tłómaczą: W Wie- 
liczee był już raz wylew wody, ale mniejszy, i to 
przed 60 laty, w r. 1808. Powiadają dalej, że po 
zatamowaniu wody i odwróceniu niebezpieczeń- 
stwa, naznaczono miejsce, w którem głębiej ko- 
Pać nie dozwolono. 

Trzymauo się ściśle tej instrukcji, a nawet 
minister Brock ją w swoim czasie odnowił i zao- 
strzył, nikomu więc i na myśl nie przyszło, ko- 
pać głębiej w miejscu niebezpiecznem. Dodać wy- 
pada, że jeszcze w roku 1808 wody wystąpiły 
tam, gdzie dziś. 

P. Benst, miauowany inspektorem naczelnym 
kopalń austrjackich, po przesiedleniu się z Ša- 
ksonii do Wiednia, powziął myśl wzbogacenia pro- 
dukcji i przysporzeuia skarbowi dochodów przez 
wyzyskiwanie kali; nakazał tedy, jak powiadeją, 
Po wszystkich salinich, rozpocząć poszuki- 
wania i odpowiednie roboty. Na nieszczęście , 
teoretyczni” wykształceni ludzie, którym powie- 
rzono kierownictwo poszukiwań za solą ługową, 
nie zważali na przestrogi, których doniosłości mo- 
że nie pojęli, ani na dawne instrokeje, o których 
może nie nie wiedzieli, i wiercili w niebezpiecznem 
miejscu tak długo i tak głęboko, aż się dobrali 
do żródła, które grozi niebezpieczeństwem najwię- 
kszej kopalui monarchii. Tutejszy fabrykant, Si- 
gel, ofiarował"zię urządzić maszyny, potrzebne do 
wydohycia wody, mówią nawet o różnych ofer- 
tach zagranicznych, ale ztąd do osuszeuia i do 
restytucji in integrum, daleko. Pan Beust joż pa- 
rę dni jest na miejscn, ale jak N. W. Tagblatt pi- 
sze, użyte przez niego środki praktycznemi się 
nie okazały. 

Delegacje państwowe zawiodły oczekiwania. 
Ani ci nie są zadowoleni, którzy sądzili, że z ich 
obrad taki wyjdzie budżet, że nie hędzie na rok 
1869 deficytu — ani ci, którzy windykowali im 
wyższą misję polityczną, która nie przeszkadza 
zajmowano Się krytyką i ustawianiem „liczb“ 
na wydatki (osłatecznie przez luduość ponosić się 
mające) państwowe, ale nie przypuszcza , by to 
było alfą i omegą mądrości parlamentarnej. 

Jeden Węgier i jeden czeski magnat zdobyli 
się na interpelacje: pierwszy zabaczył o sągsie- 
dnią Rumunię, drugi o przywałeje stanowe, czyli 
o zaliczenie stanów dawniej uprzywilejowanych 
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mnie do uznania go prawdziwym. Uderz w stół, ) 


odezwą Się nożyce. Dziś osobistość tak już u nas 
rozwinięta, że z poza niej mało co i widać. Mi- 
łość własną, wrodzoną i wcale nic złego w sobie 
niemającą, poduiesiono nieszczęsnem wychowa- 
niem prawie aż do ubóstwiania siebie, z czego 
naturalnie rodzi się życzenie być ubóstwionym 
Wszędzie i od drugicb. Powiedzcie, zkądby się 
brała chęć owa przodowania wszystkim i wszy- 
stkiemu, tak dzisiaj widoczna ? Zkąd natrafiane 
niemal na każdym kroku poświęcanie ogólnej 
Sprawy własnemu ja? Dzisiejszym trybem wycho- 
wany młodzieniec uie jest w stanie zrobić coś 
szlachetnego bez tajemnego życzenia być widzia- 
nym i chwalonym | 

— Oho kochanku! wpadłeś w paradoksa Ja- 
na Jakuba! Toć by według ciebie nie było 
szlachetnych ludzi na świecie. 

— Taki wynik mój drogi, nie odstraszy mnie 
bynajmniej od ohstawania przy swojem. Dodam 
tylko, że młodzież weałe tu nie winna, a winni 
ci, eo ją w pierwszej młodości nie umieli pobu- 
dzić do dobrego inaczej jak przez próżuość. Czy 
Ci nie mawiano: Ucz się pilnie, a dostaniesz 
medal, a wyprzedzisz Jasia, a sprawimy ci pię- 
niejszy mnndurek jak Michasia i t.d.? Ty mo- 
Że sądzisz, że te słowa obijały się o twoją duszę 
Jak groch o Ścianę? 

— Władek ma poniekąd słnszność, panowie 
— wtrąca wysoki młody brunet z okularami na 
Rosie. Ja sam byłem świadkiem bardzo śmie- 
Sznej sceny podczas bitwy. Jakiś młody gimna- 
zjalista, eo stał tuż obok mnie w szeregu, został 
ządraśnięty kulką w ramię. Przelęknięty tą 
pierwszą raną pada na ziemię i krzyczy : „Na- 
czelniku! bywaj zdrów, giuę za ojczyznę !* 

— Ha cóż! — dodał akademik śród ogól- 
nego śmiechu. — Idąc do powstania przewidywał 
możebność Śmierci, rozmyślał więc nad tem, jak- 
hy poledz Z szykiem. A dostawszy: ranę, sądził, 
że pora wykonania postanowień nadeszła. Podo- 
bne Donkiszoctwo nie trafiło się pewnie żadne- 
mu z ludu lub klasy średniej ! 

— No, jeśli już o to chodzi, by poprzeć zda- 
nie Władka — zaczyna inny z grona — to i ia 
wam opowiem historję całego jednego oddziału 
powstańczego, do którego miałem nieszczęście 
należeć. Zapewne słyszeliście o Siebieskim od- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
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do nieprzyjaciół konstytucji w okólniku p. Beu 
sta z d. 22. października rb. , 

Nikomu prócz tych dwóch nic nie przyszło 
na myśl. A przecie i w tak potulnym sejmie pru- 
skim znalazł się poseł dr. Loewe, który poruszył 
kwestję kartelową Prus z Moskwą. 

W delegacji austrjackiej widać było wyra- 
źnie, że eo interesuje jednych, nie obchodzi dru- 
gich, i że choć jedni oponują a drudzy idą z rzą- 
dem, wszyscy jednak przywykli trzymać się Sza- 
blony przedłożeń rządowych, a do wytworzenia 
myśli wyższej, objęcia polityki państwowej, nie 
mają ochoty, czy odwagi, czy też zdolności. 

Ministerjum może tryumfować. Pokazuje Się, 
że p. Beustw swym vokólniku dobrze ocenił rze- 
czy i ludzi. „Nie są oni nam niebezpieczni, po 
wiada, bo partje, naszej polityce przeciwne, 8% 
izolowane.* 

List odręczny, do kanclerza wystosowany, jest 
krótki, ale znaczący. W pierwszym ustępie pod- 
niesione zasługi p. Beusta z roku przeszłeg», to 
jest przeprowadzeuie kompromisu węgierskieg i 
konstytucji zbiorowej dla krajów niewęgierskich. 
W drugim mieści się zachęta dla nowego bra- 
biego-kanclerza, aby wytrwał na obranej drodze. 

Ci co się znają na formach, używanych w 
podobnych razach u góry, utrzymują, że to się 
odnosi do polityki liberalnej w duchu i rozn- 
mieniu partji niemieckiej, to jest głównie do po- 
lityki auti-konkordatowej Jakkolwiekbądź jest, 
stanowisko p. Beusta uważają za wzmocnione. 

Nowy nadprokurator Niższej Austrii, dr. 
Liszt, wydał okólnik w duchu konstytucyjnym do 
swych podwładuych. Tymczasem wytoczono pro- 
ces niejakiemu dr. Hóslingerowi za mowę, którą 
miał w stowarzyszeniu „deutscher  Volksverein*, 
złożonem ze znakomitych jurystów, ludzi postępo- 
wych, jak twierdzą, zwolenników „iedności nie- 
mieckiej*, i która mowa doprowadziła do rezo- 
lueji zgromadzenia tej treści : aby wyłączyć Ga- 
lieję z zarządu krajów austrjacko-niemieckich. 
Proces opiera się na $. 65 kodeksu karnego, zda- 
je się więc, że pudciągnięto mowę dr. H.. pod 
lit. a) $. 65, gdzie mowa '6 zmianie formy rzą- 
dzenia. 


Przegląd polityczny. 

Cesarz wydał następujący rozkaz dzienny 
do armii: 

„Monarchia potrzebuje pokoju. Powinniśmy 
umieć go utrzymać. , 

W tym celu kazałem przedłożyć obydwu Mo 
im reprezentacjom państwa projekt do ustawy, 
według której zdolna do broni ludność w danej 
chwili całą swoją położy siłę na szali, aby za- 
pewnić monarchii spełnienie jej ważnego posłan- 
nietwa, a Moim wiernym ludom zabezpieczenie 
ich najdroższych interesów. 

Obie reprezentacje najzupełniej odpowiedzia- 
ły Moim oczekiwaniom, Przejęte nezuciem pra- 


dziale na Białej Rusi. Mało było mu podobnych 
na Litwie tak pod względem uzbrojenia, jak i 
skladu. Liczba nasza nie przechodziła 200, lecz 
wszyscy byli albo akademicy z petersburgskiej 
lab moskiewskiej wszechnicy, albo też synowie 
najmajętniejszej szlachty powiatowej, nawet ma- 
gnatów, jednem słowem, kwiat młodzieży. Mo- 
żecie sobie wyobrazić, że mieliśmy wszystkiego 
podostatkiem w obozie. I prawdziwie, gdy 
przypomnę ducha, jaki wiał między nami, dziel- 
ność i poświecenie każdego powstańca z osobna, 
prawdziwy patrjotyzm i brak wszelkiej chęci 
przodowania, a nakoniec nzbrojenie, na które 
każdemu pozwalały dostatki, to mi się w głowie 
nie może pomieścić, jakim sposobem się stało, 
że nas rozbiły dwie głupie roty Moskwy. Ze- 
braliśmy się jakoś zaraz po Śniegach w końcu 
kwietnia podobno i zajęliśmy dość dobre stano- 
wisko. Na dowódzeę przysłano nam tymczasowo 
Kulezyckiego, młodzika lat 22 z Genueńskiej 
szkoły. Był on najmniej stworzony na tę posa- 
dę. Młody, chorowity, krótkiego wzroku, bez 
energii, nie umiał wcale odpowiedzieć swojemu 
stanowisku. Serca i uczucia było tam wiele, ale 
zdolności weałe mało. Widzieliśmy to wszyscy, 
i on gam nieraz to uznawał, A Jednak patrzcie, 
ani jednemu z nas nie przyszło na myśl sprzeci- 
wić się niewidomej władzy, która go nam przy- 
słała. A musicie wiedzieć, że byli pomiędzy na- 
mi ojeowie rodzin, ludzie, p to już od kilku lat 
gospodarowali na swojem. * oClesząliśmy się je- 
dynie nadzieją, że nam przyszią lepszego. Mo- 
skali w okolicy me było wcale, i wogóle w Wi 
tebskiej gubernii było ich mało wtedy, prócz tych 
co w Dynaburgu. Nie spodziewano się tu po- 
wstania. A Życie Nasze społeczne nauczyło 
nas cenić chłopa bardzo nizko, Żadnemu z vas 
przez głowę nie przeszło, aby chłop potrafił, mógł 
pomyśleć nawet, być szkodliwym nam, panom! 
Przyznaję się tem chętniej do tego, im jaśniej 
teraz widzę, jak mylne hyło nasze zdanie. 
Pierwsze dwa tygodnie tej kampanii dzi 

wacznej upłynęło spokojnie. Siedzieliśmy w le- 
sie, cdbywali slużbę obozową przykładnie, je- 
ździli po żywność i furaż po dworach, słowem, 
wszystko szło jak z płatka. Pamiętam jaką od- 
wagą gorzały nieraz Serca, kiedy popisywaliśmy 
się na koniach po podwórzu dworu jakiego, nię 
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wdziwe go patrjotyzmu, przyjęły nową ustawę woj- 
skową. Ja sankcjonowałem ją i zarządziłem jej 
przaprow adzenie. - 

Now e ukształtowanie prawno-polityczne spro- 
wadziło państwo napowrót na tę podstawę histo- 
ryczaą, na której spoczywało w czasach, gdy 
z skutkiem pomyślaym najcięższe przebywało 
walki i Świetue oduosiło zwycięztwa. 

Obie połowy Mego państwa występują teraz 
z równym iuteregem w obronie wielkości, potęgi 
i bezpieczeństwa monarchii. 

, Armia Moja zyskała tym sposobem sprzy- 
raierzeńca, który ją silnie wesprze w szczęściu i 
nieszczęściu. 

, Idąc za glosem prawa, ludy Moje, bez- ró- 
Żnicy stanu, zgromadzą się z dumą i słuszną 
Świądomością siebie dokola Moich sztandarów, 

la spełnienia  najszlachetniejszego ze swych 
obowiązków. 

Armia ma być szkołą owych cnót, bez któ- 
rych narody swej wielkości, państwa swej potęgi 
zachować nie zdołają. 

Obok armii występuje nowy żywioł, landwe- 
ra, jako część uzupełniająca wspólnej siły zbroj- 
nej. Służy oaa temu samemu celowi co armia, 
wychodzi z tych Samych żywiołów, a nawet Czę- 
ściowo z armii. 

Z otuchą zwracam się du Mego wojska. Mo- 
ją wolą jest, aby ochoczo i raźnie na nowy tór 
ci wszyscy wstąpili, którzy ojczyznie jnż służą 
pod bronią. Moją wolą jest, aby droga puścizna 
wojska, jego wierność i Ścisły stosunek Koleżeń- 
ski, zachowały się żywo we wszystkich jego dzia- 
łach, aby armia, marynarka wojenna i landwera, 
jako wierni towarzysze broni szły z sobą ręka w 
rękę, wspólnemi kierowane obowiązkami, do ró- 
wnych uprawnione zaszczytów. 

Spodziewam się zatem po każdym oficerze 
armii i landwery, że nowe instytucje w tym poj- 
mie duchu, a szczególnie po jenerałach, przy- 
wódzcach, że starać się będą spoić trwale węzeł 
obu działów, ducha porządku i karności ożywią, 
i wszelki kierunek fałszywy, jakiby się może wy- 
kluwał, zaraz w początkach usuną. 

Ciężkiej niedoli armia Moja doświadczyła , 
miała twarde próby do przebywania, ale niezłom- 
nem ostało się jej męztwo i niewzruszoną Moja 
wiara w jej wartość. 

Droga wierności i honoru, którą waleczui 
synowie Mego państwa kroczyli, winna zawsze 
pozostać tasama. Armia nie powinna  zaprzeć 
się swej przeszłości, ale pelńe chwały wspomnie- 
nia wieków nieść w czasy obecne. 

Postępując naprzód z czasem i umiejętno- 
ścią, pokrzepiona przystąpieniem nowych żywio- 
łów, powinna wrogowi nakazać poszanowanie i 
zasłaniać państwo i tron. 

Buda d. 5. grudnia 1868. 

Franciszek Józef, w. r.“ 


Austrja i Węgry. Do Pester loyda tele- 
grafują z Wiednia: „Odpowiednia część austrja- 
ckiej foty ma być gotową, aby na pierwszy 
rozkaz odpłynąć mogła na wody greckie*. 

Wspomnieliśmy wczoraj w „Ostatnich wia- 
domościach* o posłuchania deputacji honwedów 
u Najj. Pana. Przemówienie naczelnika deputacji 
do ceSarza' brzmiało jak następuje: 

„Wasza królewska Mości, najmiłościwszy nasz 
Panie i królu! Z polecenia honwedów z roku 
1848 i 1849 stajemy przed obliczem Waszej król. 
Mości, aby wyrazić mu hołd wierności i przywia- 
zania, oświadczając, że w nowo nrządzić się ma- 
jącej armii honwedów tak w pokoju jak i w cza- 
sie wojny, każdy z nas gotów jest służyć pod 
dostojnem dowództwem Waszej król. Mości. 

„Oby nieba zesłały pokój na ojczyznę naszą, 
abys Wasza kr. Mość mógł rozpoczęte dzieło jej 
rozwoju z najpiękniejszym skutkiem doprowadzić 
do końca; gdyby jednak los inaczej rozrządził, 
| zza OOOO w oO: 


wyobrażaliśmy sobie siły, któraby podołała nas 
złamać. Wkrótee miała nas rzeczywistość odcza- 
rować. Dnia pewnego siedzimy Sobie wygodnie 
koło kociołka, pełnego kaszy ze szwedami, po- 
rozbierani, broń porozkładana, aui myśląe o Mo- 
chach, kiedy wraz z wystrzałem niedaleko sto- 
jącej pikiety zerwała nas na równe nogi Salwa 
kilknset karabinów i przeraźliwy świst knl nad 
głowami. Gdzie się wtedy podziała nasza od- 
waga, gdzie przekonanie o sile, gdzie wiara w 
siebie, nie wiem ; to jedno pewna, że pierwszem 
naszem poruszeniem na widok nadpływającej pół- 
kołem Moskwy był odwrót! 

— Czyli prawdziwiej mówiąc fugas chrustas, 
— wtrąca ktoś z słuchaczy. 

— Niech i tak będzie! O ile sądzić mogę we- 
dłng siebie i według tego com się dowiedział 
później od drugich, gdyśmy siedzieli w Dynabur- 
gu, winą całej porażki był niespodziewany na- 
pad. Tak byliśmy pewni, że w okolicy niema 
Moskali, iż na ieh widok straciliśmy zupełnie 
przytomność. Nie mogło nam się jakoś w gło- 
wie pomieścić, aby nasze piękne teorje o dotrzy- 
maniu placu już teraz w praktykę wchodzić miały. 
Oszołomieni, przerażeni, pełni jakiejś niewytłnma- 
czonej bojaźni Śmierci, której w myślach zaglą- 
da iśmy tak często w oczy, chytaliśmy co można 
było z broni i odzienia i cofali się w tył. Co się 
Z Lowódzeą działo, nie wiem. Anim go słyszał, 
ang widział wtedy. A jaki chaos panował w o- 
wać SU w płowach naszych, możecie wniosko- 
Ry i oS ującego epizodu. Któryś został ran- 
py M Drugi podnosząc go, zwraca się jak- 

IP R, ali i krzyczy po moskiewsku: Gospo- 
da, a. d zdzieś Tanenyj ! nie strelajtie! (Pano- 
wie, tu Jen ranmnyl nie Strzelajcie |) I zważcie, 
że anı jeden Z NAS nie zdołał wówczas pojąć ca- 
łej śmieszności tego epizodn, Druga, trzecia sal- 
wa dopiero ocuciła ZA nieco, Wstrzymaliśmy się 
i zaczęli strzelać. s E działo się to wszystko 
bez najmniejszego porzaden Ú planu, to į nie dziw, 
żeśmy się mie mogli ju Mieis Naszych padło 
tylko dwóch. Jeden z nich Zwał uję Sobolewski, 
nazwiska drugiego NIe pamiętam. ozpierzchli- 
śmy się potem na wszystkie strony, i zostali eo 
do jednego wyłapani przez chłopów. p N iektóryeh 
wzięto już z domu, dokąd byli powr ir, po klę. 
ace. Dowódzcą w łeb sobie palng! na drugi, ezy 
trzeci dzień po rozbiciu. (C. d. n.) 


GAZETA NARODOWA z dnia 40. Grudnia 1865. 


oświadczamy z męzką świadomością, że do lau- 
rów, mających uwieńczyć skroń Waszej kr. Mości, 
pragniemy dołączyć niejeden listek. 

„Przyjmij Wasza kr. Mości najłaskawiej hołd 
i służby nasze i bądź przekonauym, że w wier- 
ności dla ojczyzny i tronu i w posłuszeństwie dla 
nstaw nikt nas nie przewyższy. 

„Niech żyje król!“ 

W tych dniach ma być z pewnością dopro- 
wadzony do skutku traktat pocztowy między Au- 
strjacko-węgierską monarchią a Serbią. Zacho- 
dzące trudności jnż usunięto. 


Niemcy. Z Mnichowa piszą do Gazety Kolon- 
skiej; „Paryzka Corresp, du Nord-Est, która swe sto- 
sunki z rządem austrjackim zdradziła przez wcze- 
sne ogloszenie depesz z księgi czerwonej, tyczą- 
cych się wysełek broni z Prus, donosi dziś, że 
w skutek wystąpienia Francji, uchwały południo- 
wo-niemieckiej konferencji wojskowej, tyczące się 
utworzeuia południowo-niemieckiej komisji forte- 
cznej, nie będą wykonane. Twierdzenie to jest 
bezpodstawne, gdyż uchwały rzeczonej konferen- 
cji będą zastosowane. Lecz w tutejszych kołach 
narodowych słuszuie zdziwiło to, że dzienniki fran- 
cuskie dowiedziały się wpierw od niemieckich o 
treści zapadłych uchwał na tejże konferencji. Roz- 
liczne wywiadywania się ze strony niemieckiej 
nie były bezowocne. Faktem jest, że rząd fran- 
cuski był najdokładuiej pouczonym o zamiarach 
i uchwałach południowo-niemieckiej konferencji. 
Któż mógł Francuzom powierzyć nasze domowe 
sprawy? Tutejsi anstrjaccy ajenei stoją w bliskich 
stosuakach z rządem francuskim, na nich więc 
spada odpowiedzialność za donosy.* 

International zapewnia, że w razie starcia 
między Francją a Prusami, Francja wystąpi w 
obronie praw zdetronizowanego króla Jerzego. 


Francja. W r. 1848. Hiszpania i Portugalia 
nie wzbraniały się przyjąć pełnomocnika francu- 
skiej rzeczypospolitej,j w Tuilerjąch natomiast nie 
wieje dziś tak pomyślny wiatr, aby Olozaga mógł 
od razu dojść do celu. Zdaje się, że Napoleon III. 
chce użyć sprawy hiszpańskiej i greckiej jako 
probierczego kamienia wobec nowego gabinetu 
angie Iskiego. 

Co się tycze nowego gabinetu angielskiego, 
Journal des Debats wyraża przekonanie, że zagra- 
niczna polityka Anglii pozostanie ta sama. 

W urzędowych kołach paryzkich panuje prze- 
konanie, że na Wschodzie vie przyjdzie teraz do 
zaburzeń. Margrabia de Moustier radzi umiarko- 
wanie tak Grecji jak i Turcji. 

Na konferencjach, które temi dniami miewał 
cesarz w Compiegne z marszałkiem Mac-Maho - 
nem, postanowiono zachować w Algerji i nadal 
status quo. 

Na rozkaz ministra wojny, została zaprowa- 
dzona przy każdym pułku służba kolejowa, t. j., 
pewna liczba żołnierzy każdego pułkn będzie się 
uezyła prowadzić pociąg kolejowy. 

Independant du Centre ogłasza wyrok sądu 
apelacyjnego w Riom, mocą którego uniewinnia- 
jacy wyrok trybunału w Clermont staja się niewa- 
żnym, a rzeczony dziennik ulega karze 500 frk. 
Sąd apelacyjny nie wzmiankuje ani jednem sło- 
wem 0 wyroka pierwszej instancji. 

„Gdyby nie wzgląd na brak miejsca, to cały 
nasz dziennik moglibyśmy zapełnić sprawozdania- 
mi z procesów prasowych, tekstami wyroków, 
wiadomościami o nowych prześladowaniach, uła- 
skawieniach, uniewinnianiach, odroczeniach wyro- 
ków, uwięzieniach i tp. Wszystkie sądy we Fran- 
cji są zmuszone wydać sąd o zamachu z dnia 2. 
grudnia, i dziwnie to wygląda, gdy obok unie- 
winień tego aktu, stają wyroki, potępiające go 
bezwzględnie. Historja będzie musiała nazwać 
rok bieżący erą prasowych procesów.“ Tak mó- 
wi Emil Giradiu w swej Libertć, Jakie mogą być 
następstwa podobnego działania rządu, o tem na- 
turalnie nie mówi Girardin, bo lęka się, aby ije- 
go dziennik nie należał do skazanych. 

Opozycja, dla której w Paryżu sam minister 
spraw wewnętrznych dostatecznie pracuje, zwró- 
ciła dziś swe oczy na prowincje, gdzie zaciąga 
coraz nowszych zwolenników. Juliusz Favre dał 
się już słyszeć w Lugdunie, Troyes i Agen, a 
wkrótce uda się do. Augerville, gdzie zabierze 
głos na grobie Berryera. Francuzka akademia 
wyszle do tego miasta swego prezydenta z sekre- 
tarzami, a w Paryżu zostanie tylko jeden Ville- 
main, który z powodu choroby musi leżeć w łóż- 
ku. Marie będzie mówił w imieniu miasta Mar- 
sylii. Legitymiści przemówią także w czasie po- 
grzebu. Hrabiego Chambord będzie tamże przed- 
stawiał p. de la Ferté. Ogół nie oczekiwałby mów 
pogrzebowych z taką niecierpliwością, gdyby nie 


“ów list, który Berryer napisał był niedawno w 


obronie Baudina. 

Wkrótee zacznie wychodzić nowy dziennik, 
La vois du peuple, którego założycielami są sa- 
mi rzemieślnicy. Dotychczas subskrybowało już 
10 tysięcy robotników, i to każdy po 10 fran- 
ków. Pieniądze te bedę obrócone na kapitał za- 
kładowy. . 

Jeden z paryzkich nakładców daje pani Ros- 
sini za wszystkie dzieła jej zmarłego męża 1 mi- 
lion franków. 


Wlochy. Izba niższa parlamentu włoskiego 
zajmowała się już na tajnem posiedzeniu wnios: 
kiem posła Arriyabene, domagającym się rocznej 
pensji dla rodzin Montego i Tognettego. Wniosek 
ten nie ntrzymał się jednak, gdyż nie pozyskał 
odpowiedniej liczby posłów. 

Chociaż rząd nie będzie wypłacał rocznej 
pensji familiom obu skazańców, wszelako nie po- 
trzebują się one troszczyć o przyszłość, gdyż 
składki, rozpisane tak w stolicy jak na prowin- 
cji, przyniosły jnż znaczne sumy. Rada gminna 
Kapuy uchwaliła 200 franków, z których poło- 
wę przeznacza dla rodzin obn straconych, A dru- 
gą połowę na wystawienie pomnika. Z Rzymn 
dowiaduje się Gazetta di Torino, że wdowa po 
Montim nie przyjęła w swojem i swych dzieci 
imieniu, znacznej sumy pieniężnej, którą oficero- 
wie papiezkich Żuawów zebrali dla niej w swem 
gronie. 

„ = Pungolo di Milano dowiaduje się z Rzymu, że 
nikt tam nie wierzy, aby papież zechciał ułaska- 


wić owych czterech patrtojów, którzy już po stra- 
ceniu Montego i Toguettego zostali skazani na 
śmierć za udział w ostatniem powstaniu. Ajani, 
który między nimi ma być najwięcej skompromi- 
towanym, przyznał się otwarcie do wszystkiego i 
oświadczył swym sędziom, że moisi moga g0 2a- 
imordować, jednak on do ostatniej chwili życia 
będzie powtarzał ; „Niech żyje Italia! Wiktor E- 
manuel! Garibaldi! Śmierć doczesnej władzy pa- 
pieża!* Ajani jest w Rzymie bardzo lubiany, a 
koła liberalne szanują go bardzo za jego szla- 
chetne przymioty. 

Jeden z paryzkieh dzienników, la Liberte, ogła- 
sza następującą notę, którą miał zredagować rząd 
włoski : 

„Florencja d. 27. listopada. 

„Akt prowokacyjny, dokonany niedawno przez 
kurję rzymską, wywołał ogólną naganę i słusznie 
oburzył rząd królewski, gdyż jeden ze skazanych 
był włoskim obywatelem. Niżej podpisany złą- 
czył swój głos przy sposobności interpelacji, wy- 
stosowanej do niego na posiedzeniu Izby deputo- 
towanych z d. 25. listopada, z głosem deputowa- 
nych, aby potępić okrutny i niespodziewany wy- 
rok kurji rzymskiej. Gdy tymczasem owe posie- 
dzenie parlamentu, na którem ministerstwo zabie- 
rało głos w tej sprawie, stało się powodem roz- 
maitych tłumaczeń, tudzież gdy uchwalony przez 
większość Izby porządek dzienny, ulega roz- 
maitym komentarzom: więc niżej podpisany n- 
waża za rzecz korzystną zapewnić z wszelką sta- 
nowezością, że protest, wniesiony w imieniu kró- 
lewskiego rządu, chciał potępić akt mściwego 
odwetu kurji rzymskiej. Wasza Ekse? powinieneś 
być pod tym względem jasno poinformowanym. 
Oświadczenie rządu królewskiego niepowinno być 
wytłumaczone w sposób, niezgadzający się z je- 
go intencjami. Miało ono przekonać Europę raz 
jeszcze o wielkości owych przeszkód, które kurja 
rzymska stawia w poprzek drogi, wiodącej do 
zgody, a której to zgody życzył sobie szezerze 
gabinet, kierowany przez niżej podpisanego. Rząd 
włoski nie chce opuścić owej linii ogledności I 
umiarkowania, którą ze względu na układ, za- 
warty między Włochami a Francją, i z powodu 
obecnego położenia, jest obowiązanym szanować. 
Wybuchy żywej niecierpliwości, obudzone nano- 
wo nieroztropnem postępowaniem dworn rzym- 
skiego, nie zmuszą rządu krółewskiego do zerwania 
z obowiązkami. Od środków moralnych i potęgi 
cywilizacji będzie on się spodziewał rozwiązania 
sprawy, która dziś więcej jak kiedykolwiek obu- 
dza w kraju słuszne obawy. Proszę Waszą Ekse. 
uspokoić rząd, przy którym jesteś posłem, co się 
tycze zamiarów, wyjaśnionych przez niżej podpi- 
sanego na rzeczonem posiedzeniu parlamentu. 
Jesteś pan upoważnionym odczytać tę depeszę 
ministrowi spraw zagranicznych, pozostawiając 
mu podpis takowej. Menabrea.* 

Trudno powiedzieć, czy powyższ.. nota jest au- 
tentyczną. Z Paryża telegrafują do starej Pressy, że p. 
Nigra nie wręczył jej dotychczas margrabiemu de 
Moustier, a włoskie dzienniki przytaczają ją z 
wielkiem niedowierzaniem.” 


Ziemie polskie. Do Gazety Toruńskiej piszą 
z Warszawy pod dniem 5. grudnia: 

Z Nowym rokiem podobno i zmianę namie- 
stniectwa już zdecydowano, za czem nastąpi nomi- 
nacja jenerała gubernatora jak w Wilnie, Kijo- 
wie i Wołyniu. W urzędowych ukazach już wy- 
raźnie piszą „Nadwiślańska“ gubernia i „narzecze,* 
Nawet i Dziennik Warszawski, ów osławiony organ 
rządu, zniosą a pozostanie tylko sam moskiewski 
Dniewnik. Dziennik, to utwór jeszcze margrabiego, 
interesowny był za czasów Miniszewskiego, ale 
potem za Pawliszezewa, pod redakcją Niewiaro- 
wskiego i Cwierciakiewicza był jałowy a nawet 
tak cyniczny, iż moskiewska prasa krzyknęła, że 
rząd kompromituje. W końcu Dziennik był ogrom- 
nie kosztowny, redaktory brali po 20 tysięcy złp., 
i rząd, a raczej komitet nrządzający, nie myśli 
wcale działać w „nadwiślańskiem narzeczu”, tylko 
w moskiewskiem. Dziennik w dzisiejszym nume- 
rze, broniąc się przeciw prasie moskiewskiej, pi 
sze iż ma wpływ w kraju, bo jego artykuły 
wszystkie inne dzienniki przedrukowują. Tymeza* 
sem jest rozkaz z góry, że redakcje muszą naj- 
lejsza artykuły na czele Żywcem przedrukowy- 
wać. Tak ten tendencyjny kierunek nawet i za: 
przedanych Moskwie renegatów pozbawi chleba 
i pozostania bez skutku. Dziennik broniąc się, 
głosi, iż jego współpracownicy są to męczennicy 
sprawy państwa, bo pracowali wtenczas, gdy 
sztyletem rząd narodowy ich ścigał. 

Oberpoliemajster Własów został powołany do 
Petersburga, gdzie podobno zostawie, gdyż jak 
donosiłem, żaadarmska partja wzięła górę, car 
partję Milutyna usuwa; szczególniej dopomogło 
im odkrycie między studentami W nibili- 
stów i republikańskich, o których car dewiedzia- 
wszy się, surowo kazał ścigać ruch liberalny. 

Żandarmerja ogromnie czynna, referuje CZe- 
sto do Petersburga, Śledząc skutki komitetowego 
gospodarstwa. Swoją drogą w dalszych sferach 
jeszcze komitet dopina swych celów, tak między 
innemi p. Wałujew wraz z p. Witte. Pierwszy 
jest kontrolorem oświecenia, a Wittem karatorem, 
i odniósł ogromne zwycięztwo. Udało mu SIĘ u- 
twon. p. Wittego, który jest Niemiec i żonę i 
dzieci na Niemeów wychowuje, tj. tutejszą Haupt- 
sznle niemiecką znieść i zamienić na moskiew- 
sko-protestancką szkołę, Posprowadzanym profe- 
sorom niemieckim do germanizowania U nas 
protestanckiej młodzieży, urzędownie już Oświad. 
czyli, iż w przeciągu dwóch lat mają Wszystko 
wykładać po moskiewsku. Połowa ich wrąca 
zkąd przybyła —- teraz donośnie, wizytująe ich p. 
Wałujew rzekł, że niema w carstwie Ani polskich 
ani germańskich narodowości, wszystko musi być 
moskiewskie. Łodzi zaś guhernator pozwolił 
Niemcom założyć kasyno, ale gdy urządzili, dał 
rozkaz, by wszystko było pu moskiewsku, Niem- 
cy mnszą trzymać dzienniki moskiewskie, i nie 
bywają w kasynie, gdzie sami oficerowie i urzę- 
dniey moskiewscy za ich pieniądze bawią się. 

Grad orderów spadł na wyższe duchowień- 
stwo katolickie, ma Się rozumieć tych, którzy są 
powolni gwałtom moskiewskim. 

Przed dwoma dniami zabił rzemieślnika pod- 


pulkownik Rydzewski, wsławiony z czasów po- 
wstania , bijąc g0 w skronie: za to dostał trzy 
dni aresztu. Urz downie taki polpulkownik Ry- 
dzewski za pobicie samowuvlne człowieka uległ 
karze trzech dni aresztu. Przed dwoma laty za 
pohicie ciężarnej kobiety poszedł także na trzy 
dni do aresztu i został przeuiesicny na Pragę. 
Rydzewski jest żydem przechrztą i nienawidzi 
ztąd żydów, zaczął więc prześladować żydów, 
którzy przeważnie zaludniają Pragę. Żydzi, 
nie mcgąc sobie dać rady z prześladowcą , zło 
Żyli się razem i trafili tak do kogoś, który wziąw- 
szy 3.000 rs. postarał się, że go znów do 1go 
cyrkułu do Warszawy przenieśli. Zdaje się je- 
dnakowoż, że po tem zabiciu będzie nsuuięty ze 
służby, gdyż to wywołało zbyt wielkie oburzenie, 
bo zabił nie za polityczne przestępstwo, tylko po- 
prostu z szaleństwa, 
W lipen przybył 
majewski, człowiek młody, w szkole junkrów wy: 
chowany, ukradł 5000 rs. swemu siostrzęńcowi 
i potem go otrnł; Piotr Smolikowski, syn Polaka 
pułkownika wojsk carskich, był tą ofiarą. Po o- 
truciu rodzina energicznie prowadziła śledztwo, 
które zbrodnię udowodniło. Ale były poszlaki, iż 
omajewski otruł w Wilnie własną matkę dla 
sukcesji, że tam miał skład trucizny , oraz, że u- 
kradzione pieniądze schował, otóż sąd warszaw- 
ski telegrafował do Wilna o śledztwo. Tymcza- 
sem Żona zbrodniarza dopadła tam kogoś, i nmia- 
ła trafić do swoich, bo skoro przekonali się, iż 
Komajewski był szpiegiem za Murawiewa , a oj- 
ciec jego jako jeneral żandarmecji służył rządo- 
wi i tysiące ofiar padało pod jego śledztwami, 
że przeszedł nawet przed Śmiercią na prawosła- 
wie, nie kazali nie poszukiwać i przyrzekli jesz- 
cze protekcję po wyroku. Czekając napróżno po 
trzechkrotnych wezwaniach prezes sądu krym. na 
śledztwo z Wilna, musi tak sprawę sądzić, bo zbro- 
dnię tu wykryto. Zonka młodego winowajcy śmieje 
się, mówiąc : „Jak mój mąż przejdzie na prawo- 
sławie, to ręczę, że za trzy lata wróci.* 


, Wschód. Łatwo przewidzieć, że rząd grecki 
nie będzie się mógł długo opierać parciu mocarstw 
zachodnich, poza któremi stoi Austrja. Szczegól- 
nie pewność, że Moskwa, która wywołała kreteń- 
skie powstanie, nie chce dziś popierać greckiej po- 
lityki zaborczej, miała w Atenach zrobić jak naj- 
gorsze wrażenie. Gabinet Bulgarisa ujrzy się w 
tem przykrzejszem położeniu, ile że król Jerzy 
bynajmniej nie należy do ludzi wojowniezych i 
oddawna już ganił politykę swego rządu. Lecz 
czy jest w Grecji rząd na tyle silny, aby mógł 
odrazu przeciąć nić wewnętrznych agitacyj ? @a- 
binet ateński może stać się potulnym jak dziecko, 
ale komitety będą zato i nadal wysyłały powstań- 
ców, a statek Enosis nie zaniecha swych wy- 
cieczek na Kretę. 

Ultimatum Wysokiej Porty, wysłane do Grecji, 
nie jest aktem jednego tylko rządu snłtańskiego, 
lecz dziełem, ukartowanem od dawna między Tnr- 
cja a zachodniemi mocarstwami, których floty zo- 
stały przed miesiącem wysłane na wody egejskie. 
A więc podstawą wysłanego ultimatum stanowi 
bez wątpienia jakies porozumienie się między 
rzeczonemi mocarstwami, jakiś tajny plan dzia- 
łania. Strony interesowane wiedzą, co się stać 
powinno, jeśliby rząd grecki odrzucił ultimatum, 
ico uczynić należy na przypadek uczynienia za- 
dość tureckim wymaganiom ze strony greckich 
ministrów. Mówią, że statki mocarstw zachodnich 
uzupełnią blokadę Krety, i że przeszkodzą wysa- 
dzanin na wyspę ochotników i amuoicji. Lecz 
środki te okażą się niedostatecznemi, bo lud gre- 
cki gotów w Atenach zbuntować się przeciw rzą- 
dowi, który tak powolnym okazuje się wobec za- 
granicznych mocarstw. Jeszcze więcej jest możli- 
wem; na sułtańskiego przedstawiciela mogą się 
rzucić zbrojne tłumy... Cóż wtedy? Działalność 
Francji, Anglii i Anstrji musi się zatem tak da- 
leko rozszerzyć, aby aż porządek wewnątrz kraju 
i w Atenach mógł być zabezpieczonym. Mini- 
sterstwo Bulgarisa jest zresztą jedno z najumiar- 
kowańszych, jakis w podobnych okolicznościach 
istniało kiedykolwiek w Grecji. Gabinet n. p. 
p. Komondurosa byłby już oddawną powołał 
wszystką młodzież pod broń i ogłosił wojnę 
krzyżową przeciw Turcji. < Utworzenie mini: 
sterstwa, któreby szło 'jeszcze oględniejszemi 
drogami niż gabinet Bulgarisa, zdaje się być 
rzeczą, możebną jedynie tylko przy pomocy 
zagranicznej interwencji. Lecą czy podobne dzia- 
łanie leży w interesie mocarstw zachodnich ? Do- 
tychczas akcja ich zdaje się być tylko pośredni. 
czącą i odporną — a fo nie wystarczy. A gdyby 
nawt przystąpiły już do interwencji, to jak za- 
chowałaby się Moskwa, owa główna sprawczyni 
dzisiejszego przesilenia? Czy i ona będzie inter- 
weniowała, lub czy założy protest przeciw dzia- 
łanin Francji i Anglii? A jeśli zatargi, gak to 
Nordd. Alig. Zig. przepowiada, zostaną zlokałizo- 
wane, to czy dwór peteraburgski będzie przypa- 
trywał się z założonemi rękami, jak Tareja spra- 
wia Grekom nową Mentanę? Już dzisiejsze ogle- 
dne postępowanie Moskwy podkopało jej wpływ 
na całym Wschodzie. Wpływ ten rnnąłby zupel- 
nie, gdyby Mostwa pozwoliła Turcji zwyciężyć 
Grecję “w otwartym boju- » Jakbądź ukształtują 
się stosunki na Wschodzie, położenie jest tam za- 
wsze bardzo groźne, a największe niebezpieczeń - 
stwa mogą pojawić sie jeszcze wtedy, gdy Eu- 
ropa będzie już uważała burzę na Wschedzie za 
sgkottezoną, + W każdym razie dla moskiewskiej 
dyplomacji wybiła stanowcza godzina. Z -tęgo co 
dziś uczyni w* sprawie  grecko-tureckiej,- będzie 
można wnioskować, o ile graźną jest ona na 
Wschodzie. 


Kronik a. 


— Mianowania. W skutek przedstawienia lwowskiej 
reprezentacji miejskiej, Rada szkolna krajowa nadała o- 
próżnioną posadę pomocnika nauczycielskiego przy tu- 
tejszej głównej szkole wzorowej obrz. łac. kandydatowi 
nauczycielskiemu, Łukaszowi Zwierkowskiemu. 

W skutek przedstawienia właściciela dóbr, p. Adolfa 
Udryckiego, nadała Rada szkolna krajowa posadę rze- 
czywistego nauczyciela przy szkole trywiałnej w Wiel- 


z Wilna do Warszawy Ko- | 


kich Mostach, Mikołajowi Hemmerlingowi, prywatnemu 


- nauczycielowi w Waniowie. 
—. Obwieszczenie, Z dniem 31. grudnia br. rozwią- 


zuje się ces. 
Krośnie. 
Sprawy serwitutowe powiatu krośniańskiego prze- 
kazują się komisji lokaloej w Jaśle, zaś sprawy powia- 
tów sanockiego, brzozowskiego, komisji lokalnej nr. I. 
w Sanoku, r 
— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sie dziś 
dnia 10. grudnia o godzinie 6. wieczór w sali ratuszo- 
wej. Na porządku dziennym; 1) Zabezpiecze- 
nie dostawy płyt do rynsztoków. 2) Ugoda z właścicie- 
lami realności na Nowym Swiecie względem odpływu 
wody. Sprawozdawca radny p. Slaski. 38) Wnioski sek- 


król. serwitutowa komisja lokalna w 


cji II. w sprawie dokonanych na folwarku w Lewan-- 


dówce budowli. _4) Obsadzenie stypendjum m. im. arcy- 


księcia Rudolfa. Sprawozdawca radny ks. HFormanioe.' 


6) Dzierżawa propinacyjnego wyszynku na terytorjum 
Pasiek miejskich. Sprawozd. radny p. Dymet. 6) Prośby 
o przyrzeczenie przyjęcia do gminy pp. Paulina Swie- 
cickiego (literata) i Hipolita Pietraszewskiego; p. Ale- 
ksandra Thieme, recte Wiśniowieckiego, o przyjęcie do 
gminy; p. Franciszka Bothe (szewca) o przyjęcie do 
gminy i prawo obywatelstwa miejskiego. Sprawozdawca 
radny p. Patraszewski, 7) Ekstabulacja prawa miejskie- 
go z reatności pod l. 191 m. i 507%,. Sprawozd. radny 
dr. Czemeryński. 8) Prośby właścicieli realności pod 
1. 201 m., 232% i 287%, o ekstabulację niektórych po- 
zycyj, na rzecz gminy zabipotekowanych. Sprawozd. r. 
p. Jasiński. 9) Prośba p. Amalii Fiszkiewiczównej o 
pozostawienie na rok dalszy daru z łaski. Sprawozd. 
radny p. Wild. 10) Przeprowadzenie restauracji w miej- 
skiej realności pod ł. 322%, (koszary dawniej Kiselki) 
Sprawozd. radny p. Zaak. 11) Subwencja dla galic. To- 
warzystwa muzycznego. Sprawozdawca radny p. Ignacy 
Lewakowski. 12) Wnioski sekcji Lil, co do miejsca na 
ustawienie statuy św. Michała. Sprawozdawca radny p. 
Bogdanowicz. 


— Z Wieliczki otrzymujemy wiadomości, sięgające 
po dzień 8. bm.: 

Stan rzeczy w Wieliczce nie zmienii sie w niczem. 
Woda przybywa. Przypływ wynosi 35 stóp sześciennych 
na minute. Od niedzieli ogłasza zarząd żup, rozlepiane- 
mi plakatami, stan wody, tj. wysokość tejże w pojedyn- 
czych horyzontach. . 

Dla zatamowania wody. nie robią żadnych przygo- 
towań, po zniszczeniu bowiem trzeciego muru, wszelkie 
zapory byłyby hezskutecznemi. Pozostawiono wodzie 
wolny bieg i czekają tutaj na przybycie maszyny paro- 
wej o sile 250 koni, która wode ma wypompować; na- 
teraz ciągnie pompę, w szybie Franciszka Józefa usta- 
wiona, po 15 stóp na minutę. 

W szybie Elżbiety ciągną wodę za pomocą szal 
(wiader wielkich rozmiarów). Wodę wypompowaną pu- 
szczają kanałem do rzeczki Srawy, przez Wieliczkę pły- 
nącej. 

Jak wspomniałem, odbyło się dnia 5. bm. posiedze- 
nie Rady miejskiej. Wystosowano petycję do tutejszego 
c. k. starostwa powiatowego, w której dopomina się 


-Rada miejska: 


1. Uwiadomienia, czy i jakie niebezpieczeństwo 
grozi miastu. 

2. Aby w razie grożącegu przypadku, wcześnie u- 
wiadomić mieszkańców. | 

3. Przystąpić natychmiast do oszacowania real- 
ności. 

4. Utworzyć fundusz dla rodzin, któreby były zmt- 
szone upuścić miasto. 

5. Domagać się, aby rząd pisemnie zobowiązał się 
wynagrodzić wszelkie z zalewu salin dla miasta wyni- 
kngć mogące szkody. 

W razie niezadowalniającej odpowiedzi, uda się de- 


| putącja, z grona obywaieli złożona, do Wiednia. 


Godzina 12. w południe. 

W tej chwili dowiaduję się, że Rada miejska ze- 
prała się, aby obradować nad wysłuniem natychwiasto- 
wem depntacji do pana prezydenta Possingera z żąda- 
niem wysłania do Wieliczki komisji, ziożonej z ludzi 
fachowych i bezstronnych. w celu zbadania stanu kopalń 
i zaopiniowania, jakie niebezpieczeństwo zagraża miastu. 

Czy Rada projekt ten uchwali i do skutku przypro- 
wadzi, nie wiadomo ; sg bowiem ludzie, którzy wezel- 
kiemi środkami starają się sparaliżować każde możliwe 
kroki ze strony ostatniej, dla wywiedzenia się o praw- 
dziwym stanie rzeczy poczynione. 

P. Beust dziś rano wyjechał do Swoszowice dla o- 
bejrzenia tamtejszych kopalń siarki, w wieczór udaje 
się do Krakowa i napowrót do Wiudnia. 

— Gazela Lwowska dowiaduje sie, że delegat ck. na- 
miestnictwa zniósł się z komisją techniczną, od której 
otrzymał zapewnienie na piśmie, że przy zarządzonych 
środkach przeciw wylewowi wody, nie należy się oba- 
wiać Żadnego niebezpieczeństwa ani dla miasta ani też 
„dla, Kopalni. 

— Korespondent Czasu pisze pod d. 6. bm.: Nasuwa 
„mi się pytanie: komuby przypisać winę całego nie- 
szczęścia, jakie wisi tak nad kopalnia. jak i miastemf... 

Czy zarzucać winę naczelnej władzy  salinarnej, 
że kazała sznkać w tych niebezpiecznych miejscach wo- 
dochloranu potażu, czy tych, w których głowie ten pro- 
jekt powstał, i o takowym wyższej władzy Swe zdanie 
pobjawili, — czyli nareszcie tych, co nie przeszkodzili w 
posuwaniu się w takie miejsca, o których domniemywano 
się, że w wode obfitują, lub nakoniec tych, co przewi: 
dując ten wypadek, mniemali że będą mieć wodę do 
maszyn, której na wierzchu brakuje. 

' Najwyższa władza, trzymając się zdania zarządu 


żup, zezwoliła na szukanie wodochloranu potażu, aby 


przysporzyć dochodów, ale umocowała zarząd do szuka- 
nia tego materjału z odpowieduiemi środkami ostrożno- 
ści. Zadaniem zaś zarządu było, nakazać szukanie w 
granicach pewnych i kopalni niegrożących, a szukając 
go po za granicami solnych pokładów, w miejscach i 
kierunkach. gdzie dobrze wiedziano, iż się na wodę na- 
traf, trzeba się było Przygotować na wszystkie wypad- 
ki, a szczególniej na wodę. Gdy zaś na takową natra- 
fiono, trzeba było tego nie lekceważyć i w pierwszem 
poczęciu ją zatamować. Ale cóż, „kiedy w chwili, gdy 
robotnicy pracujący, którzy właśnie na wodę natrafili, 
dali znać o tym wypadku z zapytaniem, czy otwór za 
lepić (co jeden człowiek byłby od razu uskutecznił), o- 
debrali odpowiedź. aby wody nie tamować, bo woda 
słodka potrzebną jest do maszyny» 

Ile nieogłędności zarząd Balinarny okazał w całym 


dotychczasowym przebiegu tutejszej katastrofy, okazuje 
się dosyć jawnie z tego, iż mu zabrakło gożdzi (któ; 


rych dawniej zawsze podostatkiem miano), a posiawszy 


GAZETA NARODOWA z dnia 10. Grudnia 1868. 


po takowe w nocy podczas szabasu do żydów, nie otrzy- 
mał ich. Gdy później znów potrzebował żelaza na pręt 
do klapy, mającego przyciagnąć takową dla ostateczne- 
go zamknięcia wody, Szukano materjału tego po Wszy- 
stkich sklepach, i zaledwie je tutaj w jednym sklepię 
znaleźli; zapasy zaś żelaza nie istniały, 

Ze woda w tutejszych salinach dałaby się była w 

poczatkach z łatwością zatamować, nie ulega Żadnej 
watpliwości, a że dałaby się była i w najgroźniejszych 
już rozmiarach pochwycić, to także jest bardzo przypu- 
szezalnem. Wiem bowiem z własnych posłuchów od 
górników, że gdyby im ofiarowano 1.000 zły, to kilku- 
nastu najśmielszych byłoby sie odważyło, aczkolwiek 
z narażeniem życia, pójść aż do źródła, zkąd woda wy- 
pływa, i tam byliby wszelkich starań dokłądali, aby 
wodę zatamować, coby i z mniejszym kogztem j z wię- 
kszą łatwością stać się było mogło. 
„+ Dowodem tego jest, że gdy wysłauo 20 górników 
do dzieła Kloski zwanego, aby wyratowali znajdującą 
się tam znaczną ilość soli, której woda zagrażała, p. 
Balaczie przyszedłszy na owo miejsce, i słysząc, że 
podwalina, z sosen nkładana, trzeszczy, kazał im się z 
tego niebezpiecznego miejsca usunąć. Po oddaleniu się 
p. Balaczica pozostali na miejscu górnicy rzekii go ofi- 
cjalisty, p. Rączkiewicza, że gdyby tu pe 2U centów 
do szychty (nazwa dzicnnego zarobku górników) przy- 
czyniono, to by tę wół na bezpieczne miejsce usunęli. 
P. Raczkiewicz też z włąsnej kieszeni dał im 2 zły,, a 
górnicy niebawem za owe 2 złr. uratowali skarbowi 
kilkaset reńskich. Że niebezpieczeństwo w tem miejscu 
było wielkie, dowodzi najlepiej ta okoliczność, iż nie- 
długo potem woda dostawszy się w owo miejsce, gdzie 
owi górnicy wielki zasób soli uratowali, wylizawszy 
rumowigko solne pod jedna podwaling, na której tako- 
wa stała, osłabiła jej podstawe, i takowa w nocy z pią- 
tku na sobotę runeła, a raczej splozła się, opierając się 
o ściany solne. Druga zaś podwalina czyli kaszt, w tem 
samem miejscu stojąca, ale nie na rumowisku, lecz na 
gruncie solnym, stoi jeszcze, ale dokąd to potrwa, nie 
wiem, = „pały m. ts 

Dzieło bowiem Kloski ma wysokości jednostajnej 
72 sążni, i było podparte jedynie temi dwoma kasztami; 
że zaś dawniej było głębsze, i dopiero takowe później 
na kilka sążni od poziomu rumem solny m zasypano, 
więc jeden kaszt, zbudowany dawniej, Stoi na twardym 
gruncie solnym, drugi zaś, wystawiony już na rumie, w 
skutek wody zwalił się, a i tamtego chwile są prawie 
policzone. RZE m 

Jak z jednej strony wielką jest ciekawość naszą o 
pochodzenie źródła, które saliny zalewa, tak z drugiej 
strony dziwić się przychodzi zarządowi salin, iż do dziś 
dnia nie starał się przekonać o wysokości ciśnienia wo- 
dy, coby sie było dało uskutecznić w bardzo prosty spo- 
sób, mianowicie przez schwycenie wody w pompy, usta- 
wione dalej w szybie Franciszka Józefa, a wysokość na- 


pływu w takowych okazałaby skutek. 


Podług słuszuego, w dzisiejszym Czasie zamieszczo- 


nego projektu, należałoby rzeczywiście zbadać brzegi 


Wisły, czyli woda, przedzierająca się do salin, ztamtąd 


nie pochodzi, co bardzo łatwo być może. Na uspokoje- 


nie mieszkańców w chwili tak ważnej katastrofy, zarzad 
salin ogłosił dzisiaj na piśmie stan wody w kopalniach, 
to jest gdzie pod miastem jaka ilość wody się znajduje. 
Nie wiem, czy to mieszkańców miasta uspokoi, bo wła- 
śnie magistrat tutejszy wyznaczył już trzech członków 
swoich jako deputacje do Wiednia w sprawie szkód, ja- 
kieby miasto poniosło przez zawalenie się kopalni. 
Dzisiaj mieliśmy tu zbiegowisko ludzi dość wielkie: 
koło domu bowiem w ulicy, prowadzącej do magistratu, 


ukazała się mała rysa w bruku, w małych przestankach, 
zapewne z przyczyn atmosferycznych, ale lud tutejszy 


sądził już, że się to miejsce zapadnie. 

Tn jeszcze dodam, że pomimo doniesienia, iż nasz 
teatr amatorski nie dozua przerwy w zapowiedzianem 
na dzisiaj przedstawieniu, przecież takowej doznał, bo 
któżby w naszem położeniu chciał się przypatrywać ko- 
medji na scenie, wobec rzeczywistej tragedji, jaka nam 
zagraża ? ` 

Także wiadomość o sprzedaży domów przez tntej- 
szych mieszkańców, a nabyciu takowych przez speku- 
lantów, jest zupełnie fałszywa, bo nikt w całej Wieliczce 
od czasu ukazania się wody, ani domu nie sprzedał ani 
nie nabył. 


— Z Delatyna nadeszła dnia 6. b. m. wiadomość, 
że w tamtejszej żupie solnej spostrzeżono zagłebianie 
sie ziemi pod bndynkiem drewnianym, w którym üsta- 
wiona jest machina parowa do wyciągania surowicy, 
Ponieważ zachodzi obawa, ażeby w skutek znaczniejsze- 
go wkleśnienia ziemi w tem miejscu przyrząd parowy 
nie wyszedł z równowagi i tym sposobem nie został za- 
trzymauy w ruchu, wysłano przeto osobua komisję ze 
Lwowa do Delatyna, ażeby na miejscu stan rzeczy zba- 
dała i stosownych użyła środków, by możliwym szko- 
dom zapobiedz. Do tego redukuje się wiadomość, poda- 
na przedwczoraj w Gazecie Narodowe; o mniemanem Zza- 
waleniu się żupy w Łanczynie. Dodać musimy, że Żupą 
solna w Łanczynie już dłnższy czas nie jest w ruchu. 

— (K. W.) Z Łyczakowa. Od kilku dni z powodu 
deszczu tak wielkie znajduje się błoto na nlicy Łycza- 
kowskiej, że Prześwietny magistrat powinienby, mając 
tyle ludzi na swe rozkazy, choćby kazać pozgartywać, 
bo mieszkańcy mając bardzo często stosunki ze Bzpita- 
lem, muszą brnąć w błocie po kostki, by Bie dostać ną 
drugą stronę. — Najpraktyczniej byłoby zrobić przejście 
kamienne albo wprost kościoła św. Antoniego, albo ka- 
zać wyprzątać kamienie i sporządzić bruk 0 kilka kro- 
ków poniżej naprzeciw studni, 

— Aleksander Kalinowski, rodem z Góry Kalwą - 
rji w gubernii warszawskiej, 24 lat mający, Służył w 
Meksyku, a po klęsce cesarza Maksymiliana wstapił na 
dwa lata do 4. pułku ułanów sustrjackich, i by ł bardzo 
dobrym żołnierzem. Z tęsknoty za ojczyzną Odebrał on 
sobie życie w Szymandzie dò 3. te m. o godzinie 7, zra- 
na, wystrzałem z pistoletu. 

-- Walne zgromadzenie filii Towarzystwa peda- 
gogicznego w Jarosławiu odbędzie się dnia 23. grudnia 
b. r. o godzinie 2. popołudniu w gmachu szkolnym, na 
które Wydział wszystkich członków dotyczącej filii za. 
prasza, 

— Zuchwalą kradzież popełniono w nocy Z d. 7, 
na 8. b. m. w sklepie korzennym „Pod krokodylem* przy 
ulicy Pańskiej, Złodzieje wkradli si$ do sklepu, wy- 
łamawszy drzwi od ulicy, i wyrządzili dość Znaczng 
szkode w towarach korzennych. Słychać, że policja wpa- 
dła już na trop sprawców tej kradzieży, 

— Z Wydziału Czytelni akademiekiej. W nie- 
dzielę dnia 6. grudnia r. b. odbył sie w Bali ratuszowej 


koncert ną dochód Czytelni akademickiej. Dochód ogól- 


ny wynosi 456 złr. Po odciągnięciu wydatków na urzą- 
dzenie zostało 402 złr. 87 c. czystego dochodu. : 
Wydział Czytelni poczuwa się w obowigzku podzię- 
kowania p. Karolowi Mikulemu, art. dyr. galice Towarz. 
muz. za łaskawe kierownictwo w wykonaniu koncertu, 
jako też wszystkim pp. artystom , którzy udział w nim 
wziąć raczyli, osobliwie zaś p. W, Górskiemu, który 
nie zważając na trudności, inyślnie w tym celu przybył 
z Czerniowiec do Lwowa. W końcu załącza Wydział 
wyrazy podziekowania Szanownej publiczności ,* która 
licznem zebraniem się instytucje naszą wesprzeć raczyła. 
- Lwów d. 8. grudnia 1868, 
Seweryn Sośnickt, przewudniczący. Czestaw Miewiadom- 
ski, sekretarz. A 
— Podziękowanie. Pełni wdzięczności składamy 
niniejszem najczulsze podziękowanie kochanym współ- 
uczniom za ich hojne datki, szanownym dyrekcjom za 
łaskawe zajecie się zarządzeniem tychże, oraz szano- 
wnemu komitetowi stanisławowskiemu za udzielenie 
znacznej sumy na zakupienie książek, i p. Milikowskie- 
mu za znaczne upuszczenie procentu na tych książkach. 
Przytem nie możemy zamilczeć prawdziwie ojcowskiej 
staranności naszego dyrektora, p. Kruszyńskiego, który 
przy wybadywaniu i załatwiania potrzeb uczniów, po- 
żarem dotkniętych, trudów i czasu nie szczędził, — za 
co pamieć i wdzięczność nasza ku niemu nigdy nie wy- 
gaśnie. Ucantowie gimnazjum stanisławowskiego, 


— Nadesłane. Bardzo praktycznym darem obdzieliła 
tutejsza Rada miejska w dzień św. Mikołaja kilkudzie- 
sięciu najuboższych uczniów, uczęszczających do szkół 
publicznych: każdy z nich otrzymał parę butów, przezco 
nie jednemu umożebniono dalsze uczęszczanie do szko- 
ły, za co niech nam będzie wolno w imieniu tychże u- 
czniów złożyć tak świetnej Radzie miejskiej, jako też i 
szanownemu p. Komarnickiemu, radcy magistratu, za 
gorliwe zajęcie sie tą sprawą, publiczne podziekowanie. 

Lwów d. 8. grudnia 1868. 

Piotr Gorkiewicz , nauczyciel. 

— Pożegnanie. Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o jego umieszczenie w Gazecie: = 

Złoczów. Z szczeryan żalem żegnali parafianie « EK. 
probostwa w Złoczowie księdza Malinowskiego, które- 
gu po zaledwie kiikomiesięcznym u nas pobycie” jako 
wikarjusza, powołano na inne miejsce. Bogobojny ten 
duszpasterz umiał bowiem swem postępowaniem, praw- 
dziwą pokorą, z serca płynącą radą i głęboką nauką, 
zjednać sobie wysokie poważanie, życzliwość i szczere 
przywiązanie u wszystkich parafian tutejszych, a słowo 
Boże, ustami jego wymówione, nie padało daremnie ani 
pod strzechę biednego kmiotka, ani na pokoje możnych, 
bo skromność jego i gorliwość w pełnieniu wzniosłego 
obowiązku kapłana, jednała mu serca wszystkich, któ- 
rzy go poznali. r * 

Tych słów kilka, wypowiedzianych 4 Baczerości, 
racz przyjąć szanowny kapłanie od złoczowskich para- 
fian na pożegnanie i przyjm zapewnienie, że błagać oni 
będa Boga, aby na drodze, którą przeznaczenie Cię po- 
wiedzie, kroki Twe błogosławił dla dobra powierzonych 
Ci owieczek. 

(Następuje 11 podpisów, burmistrza, assesorów i 
radnych.) 


— Napoleon Ill. kanonikiein. Dzienmki donoszą, 
że cesarz Francuzów jest kanonikiem kościoła św. Jana 
z Lateranu. Ze Koronowane głowy mogą być zarazem 
dostojnikami duchownymi, dostarcza nam dość przykła- 
dów historja. Każdy cesarz niemiecki był kanonikiem 
kościoła św. Piotra w Rzymie, królowie francuzcy byli 
kanonikami kościoła św. Marcina w Tours, a książeta 


Berry kanonikami kościoła św. Jana w Lyonie. Ciekaw% _ 


jest okoliczność, w jaki sposób cesarz Napoleon IIl. 
przyszedł do tego zaszczytu, gdyż kanonikat jest dzie- 
dziczny, nie szczycili się nim ani jego ojciec, ekskról 
Holandji, ani jego wuj Napoleou 1., musiał tedy albo 
sobie kupić tę godność, albo otrzymać ją od papieża 
jako odwzajemnienie się za wiele wyświadczonych sto- 
licy apostolskiej przysług. Wiedzieć należy, że cesarz 
w charakterze kanonika ma prawo zasiadać w ekumeni- 
cznem koncylium, które wkrótce zbierze sie w Rzymie. 

„— eatr. W piątek dnia 12. bm, na benefis panny 
Romany Popielównej dana będzie komedja Benedixa, 
grywana z wielkiem powodzeniem po wszystkich sce- 
nach niemieckich p. t.: Kopciuszek (dschenbródel). Rolę 
tytułowa objeła beneficjantka. J 


Ostatnie wiadomości. 


Burza poniedziałkowa narobiła wiele szkód 
w północnych Niemczech, Poznańskiem , w Mora- 
wie, Szlązku, Galicji. Rozpoczęła się rano w po- 
niedziałek, a do nas od Zachodu doszła wieczór 
około Sej a trwała do llej godziny. O dachach 
pozrywanych , osobliwie z kościołów , / donoszą 
teraz z Prus, Morawy, Szlązka. Z opisów widać, 
iż im dalej posuwała się na Wschód, tem więcej 
słabła. Najwięcej szkód narobiła w Wrocławiu, 
gdzie między ianemi z trzech kościołów najwię- 
kszych pozrywała dachy, 
„ „Z Wieliczki niema żadnej wiadomości nowej 
i nie będzie jej najmniej przez dni czternaście. 
Zarząd salin zamierzył jedynie wydawać biulety- 
ny o stanie przypływu wody, wo podnoszeniu się 
jej w salinach. * Robót bowiem wszelkich dla za- 
tamowania wody zaniechano od niedzieli, a do- 
piero za dni 14 rozpoczną czynność dwie mniej. 
sze maszyny parowe, mające chociażby połowę 
wody przypływającej wypompować, nim będzie 
ustawiona maszyna parowa o silę 300 koni. 


Tagblatt podnosi ponownie, pomimo zaprze- 
czeń urzędowych, dawne doniesienia swoje c 
przedwstępnych krokach do ugodowych układów 
z Czechami. W poświęconym tej sprawie liście 
peszteńskim donoszą temu dziennikowi, że pierw- 
szy pochop ùo układów dali cesarstwo, i że mi» 
nister dr. Giskra wybranym jest do przeprowa- 
dzenia tego pomysłu. Jeżeli plan szybcej się nie 
rozwija, to winno temu współzawodnictwo mię- 
dzy dr. Giskrą a dr. Bergerem, który znów tak- 
że chciałby uskarbić sobie zasługę doprowadze- 
nia do porozumienia, i dlatego tujemnie prze” 
szkadza dr. Giskrze w jego usiłowaniach w tym 
względzie. Naturalnie, że odpowiedzialność za te 
wszystkie wieści pozostawiamy Tagblattowt, 

Cesarz sąnkcjonował węgierską ustawę na. 
rodowościową ,/jak również ustawę o bieżącym 
dłagu i o rozwodach małżeństw mięszanych. Wnio- 


wego wybrano Z 
Bethlena, Bezeredyego,' Pniszkyego i Wodianera. 
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z À aa TE F 
sek Bobora i Nyarego, aby urzędnicy nie posia- 
dali prawa, obieralności na posłów, odrzuciła. pe- 
szteńska. Izba 


a poselska 209 głosami przeciw 110. 
Do komisji kontroli bieżącego długu państwo- 
peszteńskiej Izby poselskiej hr. 


Delegowani Pratobeyvera, Schindler i Kuran- 


da mają dostać wotum nieufności od swoich ko- 
legów „deputowanych z Niższej Aqstrji za stano- 
wisko, jakie 'zajmywali w delegącjach w kwestji 
bndżetu wojskowego. ja a 


Dnia 7. b. m. odbył się w Angerville po- 
grzeb Berryera.« Obecne były liczne deputaeje z 
Paryża, z departamentów i z Londynu. Przema- 
wiali: Bacy, Grevy, Marie, Laferte Désére, No- 


ailles i inni. Bisku Dupanłoup był obecny. Sacy, 
Falloux, Noailles i Thiers nieśli 


końce całunu. 
Z rozmaitych" stron Hiszpanii doszły wiado- 
mości o drobnych objawach opozycyjnych. Nie 


mają one jednak jednolitego charakteru. 


Zatradnieni przy, robotach miejskich robotni- 
cy madryccy zaczęli w dniu 7. b. m. żawieszać 
pracę z powodu zniżenia płacy. Wystąpiła gwar- 
dja narodowa, zachowując się przychylnie dla 
rządu tymezasowego.  Spodziewają się w Madry- 
cie, że do większych zaburzeń nie przyjdzie w o- 
góle. U bramy Puerta del Sol zgromadziły się 
tego dnia tłumy ciekawych, ale nie objawiały u- 
sposobienia burzliwego. Gdy nie była przedmiotu 
zaspokojenia ich ciekawości, rozeszły się spokoj- 
nie po domach. pr 14 l 
mæ /urquie zbija doniesienie, jakoby Porta zmie- 
nila swoje postanowienia i zgodziła się na wy- 
słanie ultimatum gabinetowi greckiemu. Porta po- 
stanowiła, pisze Turquie, zerwać stosunki dyplo- 
matyczne z Grecją bez wysyłania ultimatum, 1 
przewożące ochotników na Kandję okręta zatapiać. 

Wczoraj 6. bm. odbyła się pod przewodni- 
ctwem sultana wielka rada dywanu, przy której 
byli obecni wszyscy ministrowie i wyżsi oficero- 


(wie armii. Zapewniają, że przedsięwzięte zosta: 


ną kroki przygotowawcze do wojny. 

Jest pogłoska, że snłtan wyda w tych dniach 
manifest do swoich ludów, w którym wyłuszczy 
motywa zerwania stosunków dyplomatycznych z 
Grecją. i 4 Tn 

Wys. Porta przyzwoliła Grecji ośmiodniowy 
termin do dania odpowiedzi na ultimatum, — ' 

Korpus tesalski czyni przygotowąnia do prze- 
kroczenia greckiej granicy. i 

Hobbart-basza opuścił wczoraj Stambuł. 


|>| e Kr ni 
Telegramy „lłazety Narodowej.” 

Peszt dnia 9. grudnia (wieczór). 
Dzisiaj odbyły się ostatnie posiedzenia obu Izb 
sejmu węgierskiego. W lzbie niższej uwiado- 
mił prezydujący , Że cesarz mianował deputo- 
wanego /kroackiego, Kolomana Bedekowicza, 
ministrem bez teki, dla Kroacji, Slawonii i Dal- 
macji Nowowprowadzonego ministra, powitała 
izba z miezmiernym zapałem. 


dnia 9. grudnia 1868, godz. 11. 


s min. 10 w południe. 

(Wiedeń. Pożyczka - hezpódaikowa 60.90. Akcje 
Karola Ludwika 215.50. Kolej siedmiogrodzka 150.—, 
Kolej południowa 199.50. Kolej alfóldzka 151.50. Kolej 
państwowa 306.80. "Kolej lwoewsko-czerniowiacka 173,75. 
Kolej półn.-wsch. 138.75. Kolej północna 196,75. Kolej 
Rudolfa 144.50. Kolej Franciszka Józefa 163.50, Gali- 
cyjskie oblig. indemnizacyjne 68.70. Losy 1864 r. 112.70. 
Napoleondor 9.52. Pruski kurant 1.75%. Usposobięnie 
stałe, koło południa zachwiane. 


- CENNIK GIEŁDY, 


we Lwowie dnia 9. grudnia. 


I. Akcje za sztukę, 
Kolei gal. Kar. Ludw, . 
Kolei Lwow. Czern. s . . 
Banku hyp. galic. .- . 
Papierni czerłańskiej o. . 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy « « « 
LI. Listy zastawne za 100 
Tow. kred. gal. m. k, = =w Bowl) 
Tow. kred. gal. w. a. È & 44070 
Banku hypot. galic. B. 
100 zir. 


IL. Obligi za 
EARL irys 
dtto. Wk. krakow, , 


Kursa z 


Iniemnizącyjne 


dtto, _ Ks. bukowiń. »- : « 00/00 
Pożyczki głoduw. z r. 1868 . . . . W w 
Pierw. kol. gal. K* L.I. em,e » » . 00106 
ate yk | E em. pe pee 

tto tto w. Czem. 

I. emisji , . . . BOO 

dtto dtto dito IL. dtto ~ . . . 
IV. Monety. 

Dukat holenderski > s - s~ e-o 5/58 
Dukat cesarski « a « eo. esoo 5|62 
Napoleondor  . e » « e ee e > 9/54 
Półimperjał rosyjski | « « eetos 9/75 
Rubel srebrny rosyjski « s « « * » L 85, 
dtto papierowy dtto. a . « « * * 1|61%, 
Banknoty. pol. za 100 zł pol. . « * 00;0C 
Talar pruski srebrny . e « « » * * 00 00. 
Pruskie bilety kasowe . s soet KOIA 
Srebro a t oc 118|0u 


Sprzedano: Akcja kolei galice Jar. "| „po 214, 
Obligi indemnizacyjne galic. po 68.50 do 66,45 i 68 zły. 
Owies korzec 100 fnt, netto po 2.95 (grudzień-styczeń), 
Spirytus gatniec 66° Rycht. i cnt., (styczeń-maj. 
Spirytna garniec66* Rycbre PO C4 cnte kwiecień 1869 w 
Tarnopolskiem). 


KE a 
Pociągi kolei żelaznej iKarola Ludwika: 


Odchodza ze 4 M: i % AP $ minut z rano. 
Š z Krakowa * cą n dą a 0 tr 
Przychodzą dò kosin TO s m sd” 40 Siar, 
a do FARRA 6 P 5 à A aada, 
Pociągi kolei żel. Lw owskó.Czernio wieckiej. 
Odchodzą ze Lwowa „ „, 0g.10 m. — rano. 
l» BCzerliowieć :: 028 NE: rano. 
EEEE Ej 
» do Uzękujowieć oz 8 2 m ro, e 
. O a 8 „ 14 wieczór, 


a Nadesłane. 

Na obecna pore nadeszło więcej niż 5.000 wzorów 
angielskich i francuzkich obić papierowych do Bazaru 
tapet E, J. Fischera w Wiedniu, Kārntnerring nr. 15. 
Wzory i cenniki przesyłają Bie na Żądanie bezpłatnie, 


0, N 


4 


| EE "=" 
prywatne- 


„Poszukuje sią nauczyciela Pyri 
dwóch uczni do pierwszej, a jednego do 
trzeciej klasy realnej. Miejsca pobytu w 
Czuukowie na Bukowinie mila od Zale- 
szczyk. Bliższe warnnki u podpisanego na 
listowne zgłoszenie się pod adresem : 
Leon baron Kapri, 
pocztą w Zaleszczykneb. 


8207 2—3 


Skład główny 
SYROPU PAGLIANO 
z Florencji, jedynie w aptece A. 
BERLINERA we Lwowie. 
Cena flaszki ] zir. 20 et. Przy wie-* 
kszej ilości znaczny rabat. 
Oprócz tego utrzymuje także na 
i składzie 2779 6—9 
Papier dla pp. fotografów 


w najlepszym gatnnku. 


o DO 
s Szczególną zwracamy 
ULWAASĘ! R 


Nie spekulując, ani na podstawie bezcennych 
w zawodzie kupieckim medalów z wystaw, ani na 
tytuł nadwornego liweranta, ani na sławę nabytą 
natrętnemi iaż da śmieszności przesadnemi re 
klamami dziennikarskiemi, nikomu powodzenia nie- 
zazdroszcząc, lecz postępując sahie jedynie pra- 
wdziwie po obywatelsku, rzetelnie i 
uczciwie, zalecam szanownym panom mój od 
lat wielu istniejący i w każdej porze roku dobrze 
zaopatrzony 3153 


Magazyn sukni 
w Dy Ah , Rothenthurm- 


strasse (Hotel zum österreich. Hof.) 
z zapewnieniem, że suknie, znajdujące się u mnie 
na składzie, tudzież sporządzone w 
mojej ak daf nie robią się z ladajaki ch 
materyj lekkich, zleżałych, poskupywanych wszę- 
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czę- 
ści tylko przez połowę prawdziwych i bawełną po- 
falszowanych, która na chwilę oko łudzą, lecz wszy- 
stko bez wyjątku robi się najsumien- 
niej a materyj najlepszych, najpra- 
wdziwszych, najgustowniejszychi naj- 
modniejszych, tudzież tak co do bar- 
wy jak ico do jakości najtrwalszych 
Ł tego gda towary moje mogę słusznie poró, 
wnać tylko z wyrobami owych najpierwszych kra 
wców, których firmy pedoknie 
wprawdzie nigdy nie umieszczały inseratów po 
siłą , lecz mima to mają od dawna sławę i 
obre imię. Wszystkim przeto, którzy. sobie ły- 
czą dostać czegoś dobrego, mogę zalecić moją 


ak i mop 


pracownię. 
Surduty zimowe . . od 30 do 30 złr. 
Paltaigew. „4 .4aF= — 48 , 
Fraki i sucduty salonowe 24 — 45 , 
Żakiety . . e . . od 18 — 40 , 
Surduty myśliwskie , — 16 — 20 ,„ 
Szlafroki , . « . . — 12 — 45 , 
Spodnie (czarne, salon.) —: 12 — 18 , 
dto -zimowe * =, = 12 —— 22 , 
Kamizelki w różn. wyborze) 5 — 20 , 
dto białe. . od 7 — 10 , 


Futra do chodu i podróży wszelkie: 
go rodzaju po różnych cenacb. 
Na żądanie rozsełam takżejpróbki mare rył 
i robię w ogóle wszolkie gatunki odzieży po- 
dróżnej, myśliwskiej, ul'cznej isato: 
nowej podlug miary jak najrychiej i przesyła 
1a gotówkę lub przekazem na miejsea. i 
„ Da zamówien listawnych proszę dołączyć jaką 
miavę szerokość piersi, objętość stanu, resp. krokmi 
Suknie, które sią nie przydają lub nie podobaja, 
zamieniam z wszelką gotowością: iðez żadnych 
trudnąści. Adres: 


GEORG JERABEK 


Herrn-Kleidermacher"m "Wien 
MAGAZYN i SKĘAD : 
Stadt Rothenthnrmstrasse 


Hotel „Oesterreichischer Hof.* 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierzawienia dochodu z m yta. 
pobieranego na drogach krajowych w po: 
wiecie żółkiewskim; odbędzie aię licytacja 
ofertami ustnemi i pisemnemi. 

Przedmiotem licytacji bedzie myto, po- 
bierane : 7 

1. Na drodze krajowej Żółkiewsko-Mo- 
steńsku-Sokalskiej a mianowicie: < 

1. a) Myto drogawe ns stacji w Żół- 
kwi w cenie fiskalnej czyli w kwocie wy- 
wołania 3778 złr. s 

b) Myto mostowe na atacji w Turyn- 
ce w cenie fiskalnej czyli w kwocie wy- 
wołania 750 ałr, 

2. ay Myto mostowe na stacji w- Mo- 
stach wielkich w cenie fiskalnej czyli w 
kwocie wywołania 600 złr. 

Do licytacji tej przystępić wolno ka- 
żdemu, kto nżywa praw samowolności a 
podać może rękojmię wyznaczoną. 

Przepisane dowody względem osobistej 
kwalifikacji do zawierania kontraktów 
dzierżawnych, na żądanie komisji złożone 
być mają przed pożnocczó licytacji. Kto 
licytować chce nie ula siebie, lecz dla kogo 
innego, przedłożyć ma komisji przed roz- 
poczęciem licytacji specjalną plenipotencję 
pależycie legalizowaną. 

Oferty podawać można ustnie lub pi- 
semnie do terminu oznaczonego na czas od 
1. stycznia 1869 do 3ł. grudnia 1869, lub 
też na lat trzy po sobie następnjących, to 
Jest od l. stycznia 1869 do 81. grudnia 
1871. Oferty tak 'ustne' jak pisemne mog3 
być ryczałtowe na wszystkie stacje pomie- 
nione, Inb też na pewne tylko, wszakże do- 
kładnie wymienione stacjy, 

Tak do ofert pisemnych dołączyć jako 
też przy oświadczeniach złożyć trzeba jako 
wadjum 10%, kwoty wywołania tych stacyj, 
które się chce licytować. 

Wadjnm to złożone hyć może w pie- 
niądzach gotowych lub też w papierach 
kurs mających i wedle kursu obliczonych. 

Pisemna oferta ma być należycie opie- 
Czętowana i zawierać" oświadczenie, że ofe- 
reDtowi znane 54 Z protokołu licytacyjnego 
Wszystkie ogólne i szczególne warunki tak 
licytacji, jako też dzierżawy, i-że-on wa- 

runkom tym poddaje się calkowicie.t Prócz 
tego ms być wyrażona oferowana kwota 
Zigi dzierzawnego cyframi i słowami, 

ała U wypisane być powinno imię i 

nazwisko oferenta s oddanie zaś oferty zo- 
stanie potwierdzone. ` 

Z reguły Przyjął 
ty najwyższej; wszak 
zastrzega sobie p 
reguly, gdyby to 

Oferty pisemne 
16. grudnia 1868 do Godziny e do dnia 
łudnia. Dnia następnego -zą 
będzie licytacja ustna, -od' gy, 
do godziny 2. po Po 

Oferty pisemne, pocane po terminie o- 
znaczonym, choćby Jesz w przod sozpoczę- 
ciem licytacji natnej, ni6 zostaną uwzzję. 
dnione. 5 A ; 
=> Bliższej wiadomości © innych Jeszcze 
warunkach licytacji t dzierżawy zasięgnąć 
można w urzędzie Rady powiatowej, w 
którym odbędzie się licytacja. : 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Zółkiew dnia 3. grudnia 1868. 
3180 2—3 A, Głogowski, 


zostanie oferta kwo- 


GAZĘTA . NARODOWA z dnia 10. Grudnia 1868. 


Zdolny, pewny i rzetelny) 


subjekt z handlu korzennego 


może natychmiast znależć umieszczenie. 
Bliższa wiadomość pod adresem : 
Scherz et Friedländer 
(Hotel Lang.) 


3177 4—2 

ZIE" Wzywam p. Juliusza Ro- 
r senberga. z Liczkowiec 
w powiecie Husiatyńskim, aby niepra- 
wnie posiadany weksel na 1.080 złr., a 
akceptowany przez ś.p. Teodora Papro- 
ckiego, najdalej do d. 15. grudnia b. r. 
zwrócił i swój na takąż kwote opiewają- 
ay odebrał, gdyż po npływie tego ter- 
minu sądowe kroki w celu odebrania 
tego weksln poczynić będę zmuszony. 
Ostrzegam również każdego, aby wyż- 
wymienionego weksla od p. Juliusza Ro: 
senberga nie nabywał, albowiem takowy 
niema żadnego waloru i dostał się do 
rąk p. Juliusza Rosenberga vieformalnym 
sposobem, więc z masy $. p. Teodora 

Paprockiego zapłacony nie będzie. 

Bogdanówka. d. 25. listopada 1868. 
3149 2—2 W, Malinowski. 


S a nn EEEE O | 
e kawaler, wy: 
Człowiek młody, astatu w 
zawodzie hendłowym, posiadajacy dokła- 
dna znajomość języka polskiego i niemiec- 
kiego, niemniej obeznany z prowadzeniem 
ksiąg handlowych i mogący w razie potrzeby 
złożyć kaucję 3 —4000 złr., poszukuje odpo- 
wiedniej posady. ` 3197 2--2 
Zgłoszenia uprasza się adresować pod 
cyfrą F. H. postę restante Lwów. 


Lam kp" POETY ANM a | 


QUILAJA *5 
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kora z drzewa amerykańskiego, najle- 

szy środak do prania wełny, materyj 

jedwabnych i wełnianych, jest na skła- 
dzie w aptece pod Gwiazdą 


Piotra Mikolascha. 


Wieczory zimowe „przy fortepianie. 


(Die Winterahende am Piano) — zbiór naj- 


ulubieńszych melodyj z nastepnjgoyeli oper: 
Car i cieśla, Stradella, Ernani, Belizariusz, 
Lukrezja, Zampa, Marta, Córka pułku, Ksią- 
że Bugeniusz, Łucja z Lamermoór, Prorok, 
Wolny strzelec, Indra, Faust, Krzyżacy, 
Sta. Chiara, Tanohśioser" i t. d. i te d. na 
4 ręce łatwo ułożone przez nauczyciela mu- 
zyki Zahn. Cena 2 żłr. w. a. Zamówienia 
z prowincji hędą ża oplaconem nadesłąniem 
kwoty franco natychmiast załatwiane. 
Adres: Paul Halm's Biichergeschaft, 
Engelgasse Nr. 2, in Wien. NB. Zakład 
ten przyjmuje sprzedaż komisyjna całych 
bibliotek jakoteż pojedyńczych dzieł do- 
brych, i dostarcza każdą żądaną książkę 
po umiarkowanej cenie. 3030 5—6 


BAWEŁNA do ZĘBÓW (iien 

mia każdego bolu zębów ; jedna 

sztuka 30 i 50 ct., aaa 
przeciw 


MYDŁO MAZIOWE wszystkim 


1 toi jedna sztuka; 
WATA GOŚCOWA 


przeciw retl- 
matyzmowi z 


zadziwiającyńh skutkiem ; jeden pa- 


kiasik po 40 i 80 centów, 


TYNKTURA do POROSTU 

istaj b i 
BRODY A i: bó M 012, 
POMADA LODOWA ża 52426; 
wzmocnienia włosów ; jeden flako- 
nik po 40, 60 i 80 ct., * 3119 3— 
z sławnego domu Bergmann et 
Comp. w Pary żu poleca apteka 

BERLINERA we Lwowie. 


Nefszatelski 
Strachino di Milano 
ROCQUEFORT 
Strachino di Gorgonzola 
EMENTHALSKI 


CIESZYŃSKI śmietankowy 
Parmezański, 
również świeże: 


Bydlinki i 

SIELAWY | wądzone 

KAWIOR astrachański 
PSTRĄGI marynowane 


ś inne marynaty 
polecają 3151 2—2? 


Markiewic z Wojczyński 


we Lwowie w rynku 1. 161. 


BANDAŻE 


na ruptury 
dla męzczyzn i dzieci, jedno i dwustron- 
ne. utrzymuje na składzie w wielkim 
doborze apteka pod „Gwiazdą“ 
3182 Piotra Mikolasza. 


3—16 


Środek odrazu nśmierzający migrenę, 
gwałtowny ból głowy i newralgię, zwany 


"GUARANA 
Pp GRIMAULT ETC: APIEKARZYWPARYZU 


> Jest to lekarstwo nie winne, a wy- 
łącznie, roślinne pochodzi z Brazylii, stara- 
niem pp. Grimault eż Cie do Francii spro- 
wadzone. Sprzedaje się w pudełkąch po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku pols kim. 
Każdy pakiecik opa.rzony jest podpi- 
Sem: Grimault et Cie, ` 3012 5—32 
Dostać można: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w apte- 
kach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera 4 Piotra 
o w Brodach. w. aptęce p. Franzosa: 
sa edniu w składach materiałów apte- 
aptoce PP: Raabe i Róder, w Rzeszowie w 
materjal Pe Szattłera, w Pradze w składzie 
lanym aptecznym u p. Pozetedsky, 


ini Niemiec) w obowiazku po- 
Leśniczy aieo) który nkończył 
szkoły w wyższym naukowym zakładzie 
leśnictwa | zdał wyższy egzamin państwo- 
wy z dobrym skutkiem, wieku 26 lat, sil- 
nej budowy, poszukuje odpowiedniej posa- 
dy w większych dobrach, Zgłosić się mo- 
żoa pod adresem: Dr. Sax, Wien, Riemer- 
strasse Nr. 11. 3188 2—2 


Sprzedaż bydła i koni. 


| 

W majętności Wgo Teofila Ostaszew- 
skiego we Wzdowie, powiecie brzozow- 
skim, dawnym obwodzie sanockim, prze- 
znaczono na sprzedaż kilkanaście sztuk 
bydła rasy szwajcarskiej i holenderskiej, 
a mianowicie: Buhajów sztuk 6, krów i ja- 
łówek sztuk 8, i kilkanaście sztnk rasy 
poprawnej, z folwarku Klimkowskiego, — 
tudzież koni młodych, zupełnie surowych 
sztuk 6, — ogiera „Milazypa* akaro-gnia- 
dego, miary 16tej, pare źróbków, ogierków, 
po Beni Azecie, ogierze ze stada hrabiego 
Juliusza Dzieduszyckiego. 

Życzący sobie co kupić, zechcą się 
porozumieć listownie „franco* z Zarządem 
gospodarczym we Wzdowie, poczta Zarszyn, 
co byłoby korzystniejszem dla kupujących, 
przez oszczędzenie kosztów podróży, a do- 
tąd z zadowolnieriem kupujących pskute- 
czniana przez Zarząd gospodarczy, a nawet 
ońsełaniem bydła na miejsce się zajmywa- 
wano, — lub raczą uwiadomić Zarząd go- 
spodarczy naprzód o dniu swego przybycia 
do Wzdowa, z wymienieniem, czego sobie 
życzą? — s 

Zyczeniem jest własoiciela, uskutecznić 
sprzedaż przed Nowym rokiem, dlatego 
chegeych przybyć osobiście dla kupna, ocze- 
kiwać się będzie we Wzdowie dnia 29. gru- 
dnia 1868. — = 8202 2—3 


Monografia Hemoroidów 


Wykład praktyczny tej słabości. 

Dzieło dr. Andrzeja Lebel, rue del 
Echiquier, 14 — w Paryżu, 2725 23—36 

Metoda bardzo skuteczna, uśmierzająca 
bołeści we 24godzin, leczy bez obawy wpe- 
dzenia wewnątrz. Pigułka i pomada z ma- 
joranku, roztwór Denzoesu z aluminem 
(benzoate d'alumine) stanowia podstawę tej 
metody leczenia. Po licznych doświadcze- 
niach, dokonanych w szpitalach publioznych 
we Francji, potwierdzone zostąły przez fa- 
kultet medyczny w Paryżu. Dostać można 
w aptekach pp. Piotrą Mikolascha we Lwo- 
wie i Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


3 sk 
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za 


f Niepojęta rzecz dla wszystkich, że e- 
JĄ ssocei achromatyczuy biuokl, da- 
jacy Bię zastosować do każdego oka, 
kosztuje tylko 1 złr, 50 ct. Dałowid na 
milę odległości ct. 50, 60; na dwie mile 
alr. 1, 4, 3. — Szkła do rozniecania ognia 
z rączka srebroą w pudałka 30 et. 
wystawy w nowym domu artystów 
wiedeńskich przepyszne wielkie o- 
%dbrazy galeryjne przez Fiigera w 
formacie 4kowym, prawdziwie mistrzowskie 
dzieła, o ile: starczy zapasu,po 1 złr. 
marak Tylko 8 et. kosztuje 100 sztuk 
| ZDN bardzo pięknych kart wizytowych 
na papierze lakierowanym lub 
brystolowym wraz z imieniem i adresą, je- 
żeli się ma nową maszynę do wyrabiania 
kait wizytowych. Maszyna ta wraz ze 


mi kosztuje tylko 1 złr. 65 ct. z łatwym 
przepisem postępowania. Papier pa 100 szt. 
kart, 8 ot. Można także zamywiać karty 
wizytowe nakształt litografowanych, bez 
maszyn. Kart takich 100 pez różnicy tə- 
kstu kosztuje 65 et. n 
Gzy. pogoda, ozy dəszcz, widać to na ro- 

ślinoyta zegarze barometrowym w kształcie 
naturalnego zegara pendułowego za szkłem. 
Zegar ten wskazuje na 6 godzin naprzód 
wszelka zmianę pogody i kosztuje 60 ct. 
aaff Zamiast piasku do zasypywania lub 
* bibuły nowa gąbka atramentowa, 
która, przyłożoma na pismo, niezamazującć ta- 
kowego, wsysa atrament. (rąbka taka może 
kilka miesięcy służyć i kosztuje tylko 75 et. 

Promien słoneczny w kieszonce. Tak 

można słusznie nazwać nową latarnię 

kieszonkową. Jest ona wprawdzie 
mała, ale wielki jest obszar, pad którym 
panuje. Latarnia ta jest bardzo mocnej 
konstrukcji, nie wieksza od tabakierki po- 
dłużnej, i daje silniejsze Światło aniżeli 
wielka latarnia; z tyłu bowiem ma osadzo- 
ne wklęsłe żwierciadło metalowe (reflikto- 
ra) a na przodzie polerowane mocne szkło 
Żwierciadlane. Niezbędną przeto staja się 
przy wychodach nocog porą; jedna sztuką 
z eleganckiem urządzeniem 1 złr. 50 et. 


Skryynka z narzędziami, zawiera- 
ią] jaca kolekcję narzędzi z bukszpanu 
3 ładnie zrobionych, takież piłki, 
dłuta, Świdry, młotki itp. Narzędzia te 
przydatne są osobliwie w każdem gospo- 
darstwie domowem, by samemu przedsię- 
brać drobniejsze naprawki, Znajduje Bie 
przytem także płynny klej stołarski. Skrzyn- 
ka taka w miarę wielkoś0i kosztuje 50 Ct., 
80 ot.. złr. 1, 2, 3, 4, 5, 10. 
Biżuterje czarne z Żetu. lawy, rogn i 
drutu. Broszka 20, 40, 80 ct, 1 złr. Pa- 
ra kolczyków 40, 80 ct., 1 złr. 
do zegarków 15, 30, 60 et. bez różnicy czy! 
krótkie, czy długie. l 
Tylko 45 ct. kosztuje jedna para ładnie 
podszytych, mocnych rękawiczek zimowych 
męzkich, lub damskich 35 ct., dla dzieci de- 
likatniejsze szwedzkie po 60, 80 et., 1 zir. 
Flakonikt eksplodujące, będace wielką 
niespodzianką dla kobiet, służą w towarzy” 
stwach do przyjemuej zabawy. Powąchane 
wydają łoskot podobny do strzału, połą- 
czony 2, sztucznym ogniem. Napełnione 
miłą perfamg, i owinięte żartobliwemi đe- 
w izkami, Pu 63 ct. sztuka. y 
Ozdobą każdego pokoju i salonu 
jest mechaniczna fontana Z rośli- 
nami egzotycznemi a la Versail- 
les t złr. 50 et. 
ewolwer patentowany Strzela na 
100 kroków celnie i kosztuje: 
SZEJ eoat zatowy złr. 1.89, dwu- 
SG strzałowy 4 złr., Gatrzałowy ay- 
stemu Lefaucheux, odtylcowy 2 naciągiem 
dobrowolnym 11 złr.; — naboje stożkowe 
do' tego 2 zir: pistolety, tercerole jedno- 


BE" 


Posyłamy gratis każdy przedmiot przez kogobadź i gdziebądź ogłoszouy 

T. T. Publiczność uprasza się w w jej własnym interesie jak naj- 
uprzejmiej, aby ze zleceniami swojemi wazelkiego rodzaju ndawałą się 
wprost do podpisanego dumu handlowego, gdyż wtedy tylko możemy dać 
gwarancję dobroci towaru, Į 


Wien, 
Towar dobry i rzetelny, a przytem tak nadzwyczaj tani. 


Za przesyłka gotówki franko, lub za przekazem pocztowym powyższy 
dom handlowy w Wiedniu spełni z wszelką gotowością każde zlecenie. 


czcionkami, farbą i potrzebnemi przyrząda-|I3% P 


Łańcuszki) P 


JW zącłi owiana 22 

Zdaje sie prawie, jakoby z pewnej strony wszystkie takzwane środki tajemne sta- 
ły się przedmiotem zazdróśnej krytyki. Wszystkie bez wyjątku do jednego rzuca ona 
do kosza, i nie badając ani nie rozbierając nazywa oszukaństwem. Osoby najszadowniejsze 
i asjpoważniejsze, lekarze i nielekarze, którzy bądźto z uznania słusznego, bądź z wdzię- 
czności, publicznie występują 2 pochwałami, podpadają zarzutowi, iż są płatnymi żołda- 
kami, — słowem, krytyka ta nie wzdryga się częstokroć, potępiać nawet rzecz dobrą i 
obchodzi się z prawdą w sposób oburzający, Taki sam los spotkał i słynną maść 
na ruptury p. Bogumiła Sturzeneggera w Herisau, kantonie Appenzell w Szwaj- 
carji, chociaż wynalazca ten posiada tysiące świadectw od osób wszelkich stanów, stwier- 
dzających znakomita skuteczność takowej. 1142 2—3 

Prawda niezawodna, że w dziedzinie takich środków rzecz zaletną częstokroć tru- 
dno odróżnić od lichej. Nie wahamy się jednak, przy tak czesto zdarzających się rnptu- 
rach podbrzusza, które jak wiadomo często bardzo boleśnej i niebezpiecznej nabierają 
cechy, zalecić jak najgoręcej ten doskonały, calkiem nieszkodliwy środek 
dla wszystkich cierpiących na ruptury. Maśri tej dostać można w sloikach po 3 złr. 
90 ct. w. A. tak wprost u wynslazcy, jak i w znanych składach. TU 


U optyka Maurycego Boskowitza we Lwowie 
dostanie jal najtaniej: 


Okulary (lunety, cwikiery, pince-nćz, stechery) od 50 et. do 30 złr. w najrozma- 
itszych oprawach według życzenia. 


Perspektywy teatralne od zir, 3 do 120 złr. 
Oczy ludzkie sztuczne od zł. 5 do 25 złr. 
DalekoWwidy cd zł. 3 do 400 złe. 

Rajscajgi od 85 ct. do 50 złr. 

Barometry od złr. 4 do 109 złr. 


DLA GD REY HZ EL W 


Monometry od złr. 18, 29, 22, 24 do 60 złr. 


Termometry ', tuzina (6 sztuk) po złr. 6, 7, 9, 10, 12, 14, 15, 18, 2U złr. 
Ałkoholometry (ostemplowane) 3 złr. 
Cukromierze (Sacharometry) po złr. 1.20, 1.40 do 3 złe. 


Stopniomierze do wódki, pi ju i 

, piwa, octu. lugu, mleka, oleju i naft d et. 50, 
70, zire 1, 1,90 do 5 złr 5 4 Mad ptako 
K wasomierze konstrukcji Lildersdorfa albo Otta od złr. 2 do 3 złr. 

j Paryzkie biżuterie, towary galauteryjne i norymbergskie, wyroby z bursztynu i 
pianki morskiej, strzelby myśliwskie, pistolety, rewolwery, portmonetki, etuis na eyga- 
ra, pularesy, torby ręczne damskie i podróżne, ksłosze, płaszcze od deszczu i deazczo- 
chrony, szkatułki papierowe, drewniane, kasetki na rękawiczki, na rekwizyta do szycia, na 
likwory i cygara, albumy, obcęgi ogniowe z luntami i bez nich, biżuterje z bronzn i tąk 
zwane Imitation, przedmioty toaletowe z drzewa, bronzu i innych metalów. 


Perfumerje i mydła z Paryża i Wiednia, 


Zabawki dziecinne i lalki W największym wyborze i nadzwyczaj- 


> nie tanio. 
Bardzo piekne i zadziwiająco tanie 3160 3—4 


PARYZKIE OBRAZY OLEJNE 


ua płótnie pòd szkłem w ram:ch — także i bez szkła w ramach. 


302, 4—12 


zum IL rystall=F"alast, 


Stadt, Braunerstrasse Nro. 4. 


rurkowe 1 złr. 36 ct., 1.80; pistolety, ter- 
cerole Zrurkowe 2.9), 3.80. Rożki na proch 
miedziane £ wizyrką 60 ct.,rożki na proch 
z rogu 1.20, 1.80; śrótnice ct. 30, 69, zir. 1, 
i wszelkie przybory myśliwakie za bezcen 
Przepyszne ognie sztuczne pokojowe 
strzelające lub nie, Sprawiają wielki efekt 
osobiiwie przy ilumioacjach, teatrach do 
mowych itp. 60 gatunków do wyboru, sztu 
ka po 5, 10, 15, 2) ct. Głównie wzmianki 
godnemi są rakiety z deszczem gwiażd:i- 
stym, które zspalone dają blask bard :0 sil- 
ny nakształt słoneczaego i zieją gwiazda- 
mi w tysiącznych barwach, Sztuka 20 ct. 
Akwarja szklanue, napełnione rybka - 
mi złotewi, łabędziami, kaczkami, 
które za pomosą maguesu poruszaję 
ie jak żywe. Akwarja takie kosztu- 

is po et. 60, 80i ztr. I 
Lalki krzyczące i chodzące, po 89 ct- 
Ai grające i ruszające głową po 


co na patrzącym tem magiczniejsze spra- 
wia wrażenie, ile że duchy te rnszają się: 
Przyrząd taki kosztuje 1 złr. 50 et. 
100 sztuk igieł 4rakiej wielkości 10 ct. 
Cudowny ptaszek 25 et. 
Zegary rzeżbione w kształcie dom: 
ków szwajcarskich : prawdziwie 
mistrzowskie wyroby, 1 sztuka po 
3 złr. Takież same, większe, nrzą- 
dzone do bicia godzin 6 zlr. 4 ku- 
raotami 9 złr. 50 et. 


Prawdziwie augielskie srebrne zegarki 
kieszonkowe ze 8zktem krysztąłowem,wska- 
zówką sekundową, wraz z łańcuszkiem ta- 
dnym i medalionem, wszystko to w pie- 
koem pudełeczku, kosztuje tylko 12 złr.; 
takieżsame, przedniejsze, z werkiem niklo- 
wym 15 ct. 

Zegary salonowe, dobrze chod zgce, z 
gwarancja, kompletne 1 zir. 50 ct., z dawon- 
kami 3.50, z budzikiem 1 złr. 0) ct. 

Ciekawe, zabawnei dowcipne gry 
SH towarzyskie: 
* Zoana ryleta (rouge et noir) 
40 i 69 ct. =s 
Hexe als Wąhrsagarinn 50 Ct. 


70 ct. i 1 złr.; 

Żeńskie z przyrządem do wykrzywiania 

twarzy po 1 ztr. 20 ct. 

Przyrząd do pisania kieszoakowy w ła- 
dae} sakatutce, sam iepajgcy atrament pin 

i rącz » pi ió ak I 
GEY IE 1 Aa pióra, pangs Karty kąhałowe a la Lanormand 20 ct. 
Pudełko z kadzidłem salonowem 2) ct.| n  pasjansowe dla dowiadzenia się o la- 
sie swoim 20 et. 
Pytania i odpowiedzi zabawne 1) ct. 
Giocke uad Hammer 10, 15, 30 ct. 
Kompletne gry loteryjne 20, 40, 60 ct. 

5 szachy 1 złr., 1.50, 2 złr, 
Domino 15, 30, 40, 80 c., 1 zł. Setki różnych 
innych gier po 20, 50 ct., 1 złr. do 5 .złr. 
Czarodziej sam przez się. Za po- 
mocą uastepujących przyrządów ka- 
żdy jest wstanie wykonywać maj- 
większe i najbardziej tajemnicze 
sztuki, które dla widza są nie- 
pojętą zagadką; bardzo Eabawne rzeczy w 
kółkach towarzyskich, jako to: 

Brzuchomowca 10 ct.; flaszka nie- 
wyczerpana 10 ct., maszyna aby pieniądze 
znikały, 30 et.; przyrząd aby szpagat po- 
rznięty łączyć w całość 50 ct.; szpagat bia- 
ły zamieniać na czerwony, żółty i inay, 60 
ct.; przyreąd aby z jęczmienia w jednej 
chwili zrobić mąkę, 70 ct.; przyrząd aby 
jaja znikały i pokazywały się © zerwono 50 c, 

Aby pa dłoni trawa rosła, przyczem 
każdy ma tę rzadką satysfakcję, że słyszy 
jak mu trawa rośnie, 1 sztuka 20 ct. 

Całer skzynki z przedziwnemi przyrzą - 
dami czarodziejskiemi złr, 1,50; takie same 
bardzo wielkie 2.20. 

Do każdego przyrządu Załączony jest 
dokładny przepis postępowania. 

Najmoduiejsze krawaty 20, 30, 40 et. 

Szarty jedwabne w najcięższym gatun- 
ku 80 ct., 1 złr. i 1.50. 

Modne maszerle ct. 10, 15, 20, 30, 40. 

Podstawki pa zegarki, z aksamitu i je- 
dwabin haftowane 45 et. 

Kieszonkowe zegacki słoneczne, T1 80- 
kundę regulowane, wraz ze sznurkiem i 
kompasem tylko 30 et. 

Miniaturowe żwierciadła kieszonkowa 
ze sia Meee 10 ct. 

+ sztuk mydła glycerynowego 60 
80 et 1 złr. 20 a. 4 F 

R sztuk mydełek migdałowych 60, 
80 et. i złr. 20 et. 

Cud prawdziwy. Łyżki z metalu 
Brytania wygiądają tak, jakby były srebrne, 
a kosztują : 12 sztuk łyżek stołowych 1.60, 
12 łyżeczek do kawy 90 et., chochelka 
45 ct., chochla 90 et. 

Otówków tuzin 8, 10, 12, 15 í 80 ct. 

Mączki do piór tuzin 6, 8, 10i1l2et. 

114 piór stalowych 15, 20, 30 i60 ct. 

1 laska laku 4, 8, 10 ot. 


Najnowszy wynalazek. Fotograf, przy- 
rząd, za pomocą którego każdy może zdej 
mować fotografie; 4 szt. z przyborami 80 ct. 

Ładne torby damskie złr. 1, 2, 8. 

Portmonetki z jedaej sztuki juchtu, ct. 
50, 80, złr. i, 1.50 z ładnem okuciem. 

Grzebienie kauczukowe do fryzowania 
10, 15, 20, 30 et. - 

' Szozoteczki do zębów 10, 15, 20, 30 et. > 


Pnzderka męzkie i damskie w kształ- 
cie kufereczka ładnie okutego, za- 
wierające szczotki dwojakiego ro- 

dzajo, grzebienie, pilnik do paznogei itp., 

kosztuja tylko po 2 zir. 

Największą sztuką w świecie jest tak- 
zwana perpetoum mobile, które raz w ruch 
wprawions przedstawia kilkaset Żywych 
obrazów plastycznie wnet skaczących, wnet 
tańczaych. Wynalazek ten jest całkiem 
nowy i nastręcza rozrywke dorosłym i 
dzieciom ; 1 sztuka 1 złr. 60 ct: . 

Ogłoszone w tym dzienniku I premio- 
© raoe na wystawie PATE Son mikro- 
skopy amerykańskie J. Elsona w No- 
wym Jorku, kosztują ze stelażami po 60 ct., 
w formie bryloków ze złotą OPTAWą 1 złr. 
Takież same z ciekawemi obrazkami po 60 c. 
raz, Przepyszne melodjony z trgbkami 
itp, do zabaw domowych, grają 

najnowsze kompoZyCJe Straussa , 

Ziehrera, Offenbacha, 1 sztnka Z 4 arjami 

o 7.50, 1 sztnkaz 6 arjami Iz przyrządem 

do tremolowanią 18 złr. 

Ołówki mechaniczne Wrazi ze scyzory- 
kiem prawdziwie angielskim i kapsułka 
metalową zawierającą Zapas ołowiu, 60 ct. 


Blondin, skoczek mechaniczny, 
tańczy bez CUudzej pomocy i 
bez balansu najpiekniejsze tań- 
ce, 1 sztuka 1.48, 
Ciekawą jest rzeczą widzieć, 
ak małe cudo mechaniczne, 
postawione na ziemie, Samo skacze przez 
obręcze, 1 sztuka 59 ct. i 
"Eleganckie kufereczki, zawierające : no- 
Życzki, lusterko, Daparstek, igielnik ze 100 
igłami, szpilki, Przyrząd do robienia dziu : 
rek, do zapinania rękawiczek, nóż do pru- 
cia, haczki do haczkowania, rici, jedwab, 
wzory do znaczenia bielizny 1 haftu, hafiki, 
wszystko to kosztuje tylko 1 złr. 50 ct. 

44 Przyrządy do wywoływania du- 
chów. Faktem jesť, że za po- 
mocą tego optycznego przy- Pieczątki z 2 cyframi rzniętemi 70 c. 
rządu można spowodować ja- 100 sztuk papieru listowego wraz ze 
wiernie się i znikańie duchów,|100 kopertami 40 ct. 


Usługa rzetelna i akuratna. "$Ø 


. 
» ` 


5: 


17 (Nadeslane.) 
. Bardzo ctęs O przep su ę Syrop Chiny 

i Zełaza pp. Grimault et Cie i zaswiadczam 
zprzyjemąościj, Że zawsze otrzymałem po” 
miyślae skutki z uży ją tego srodka w tru- 
dnuch trawieniach (dysvepsw), w bladaczce, osta- 
tiemiu, w krwotokach, braku regularności miestę- 
cznej, upławach, gorączkach jyfoidalnych , diabetis 
i we wszystkich wypadkich, gdzie idzie o 
wytworzenię sił słabego, a powrócenie ży- 
wiołów Życia i krwi, zwątłonych i utraco- 
nych. Z długiego użycia tego Środka nie 
powstają żądne złe skutki, jak z nżycia 
wszelkich innych preparatów żelaznych. 
3009 2—8 Arnal 

lekarz nadworny ces. Napoleona., 


Poszukuje się gorzelnika 


ido zachodniej Galicji. 


Bliższa wiadomość ustnie w 


Administracji Gazety Nardowej. 


ł 3156 4—6 
SpP-OÓLN1IK 
z kapitałem 4 — 5.000 złr. poszukiwany 


jest do interesn, zapewniającego Znaczne 
korzyści. Bliższa wiadomość nazlisty fran- 
kowane pod cyfrą As A. poste restante 
Lwów. ń U 3197 


A a W księgarni 


Władysława Jaworskiego 


w Krakowie 

można prenumerować następujące pisma 
illustrowane warszawskie na rok przyszły: 

Tygodnik jillustrowany. w Krako- 
wie: połrocznie 8 złr., kwartalnie 4.25, 
z przesyłką pocztową na prowincje kwar- 
talnie 5.50, półroczuie 1U złr. Kłosy. w 
Krakowie: półrocznie 8 złr., kwartalnie 
4.25: z przesyłka pocztowy: półrocznie 10 
złr., kwartalnie 5.00. Bluszcz, Tygodnik 
mód i robót ręcznych, w Krakowie: kwar- 
talnie 3 złr., 4 przesyłką pocztową 3.60. 


Tygodnik mód, w Krakowie: kwartalnie ! 


3350; z przesyłką pocztową na pro- 
wineję 3.90. Wędrowiec, w Krakowie: 
kwartalnie 3.25, z przesyłką pocztową 
ua prowiację 4 zł. Kurjer świąteczny, 
w Krakowie:  półrocznie 2.80, z prze- 
syłką pocztową na prowincję 3.40. Opie- 
knn domowy, w Krakowie: rocznie 6.30, 
z przesyłką pocztową  (.3). Przyja- 
ciel dzieci, w Krakowie: półrotznie 4 Ztr., 
z przesyłky pucztową ma pruwincję 5 zir. 
Zorza, pismo ludowe, w Krakowie: półro- 
cznie 2.80, z przesyłką pocztowa na 
prowincję 3,40. Przegląd katolicki, w 
Krakowie: kwartalnie 2.30, %' przesył: 
ką pocztową na prowincję 2:60. Tygo- 
dnik katolicki, wychodzący w Poznąniu, 
w Krękowie: całorocznie 8 złr. 

BF Nakładem powy Ro wyda: 
wnictwa, wyszły następujące alendarze 
ną' rok 1868 : ʻa) „Kalendarz -dla rodzin ka- 
tolickich,* 500.-— b) „Kalendarz rolniczo-in- 
rormacyjny,* (udoskonalony), oprawny pię- 
knie, 1.25, — c) „Krakus,* Kalendarz ludo- 
wy z rycinami, 36 c: — d) „Kalendarz 
domowy“ 25 0. — „Kalendarz kieszonkowy“ 
20 et. — „Kalendarz ścienny“ 25 cnt. 

So Przy nadchodzących świętach, poleca 

wi ka najtańeze podarki na gwiazdkę: 
Lalka od dziadunia,* przez W. W, z 
ryciuami, 75 c. — „Podarek dla grzecznych 
dzieci* przez W. W., z 24ma kolorowane- 
mi rycinami, zir. 1.50 — „Przygody małej 
Wandzi;* z rycinami, 40 ©c-— „Wieczory pod 
Lipą,* z 45 rycinami. 2 złr., w oprawie 0- 
zdobnej 2.50.— „Poczet wszystkich Patronów 
Polski.* w oprawie ozdobnej 3 złr.— „Biblio- 
thóque populaire Bruxelles, publić par la 
société nationale, Zawierające powiastki 
moralne, — Żywoty Świętychi t.p. 10 to- 


-mikow 1 złr. — biorgcym 30 tomików 2 złr. 


-75e., 60 tomików 5 złr. — „Biblioteka ludo- 
wa“ wydawana przez Władysława Mickie- 
wieza w Paryżu, wyszło 53 zeszytów po 
15 cent. 3219 1—3 

W wielki wybór różnych powieści 
moralnych, historycznych i t. p., żosia 
ły powyższa Księgarnia temi dniami zao- 
pat rzoną. 


"IMF" Nakładem powyższego Wydawnictwa, 


właśnie Co tylko wyszło z druku; 
„Losy poczciwej rodziny, zdacaenie.pra- 


rza 1 zir. 


uym. 


udlyczum 


= 
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GAZETA NAKUJUWA z dnia 10. Grudma 1868. 


L. 8I$ 9. "= 
Obwieszczenie. 

Dnia 12 grudnia 1868 o gdzinie 10. 
przed południem onbedz.e ię 52 publ ane 
losowanie listów zsstawnych galie. Towa 
rzysiwa kredyto ve:0 złems<iego W gma 
chn Zakładu narodowego imi-nia Os'ol'ń- 
skich. Suma do lo owania prze:naczona 
wynosi 175.799 złr. 463/, ent. 3214 1-1 
Od dyrekcji gal. Towar. kredytowego; 

-We Lwowie dnia 3. g udnia 1860. 
Rogóyski. 


Ogłoszenie. 

Dochód z myta, pobieranego na 5 To- 
gatkach drogi krajowej Bełzecko-JarosłaWw- 
skiej, zostanie na dniu 15. grydoia D. r. W 
urzędzie Wydziału puwiatowego w Uiesza” 
nowie wydzięrzawiony. 

Cieszgnów d. 4. grudnia 1868. 

3233 1—1 Groc howski, prezes. 


Dla 2778 8—12 


Stwierdzone urzędowo poświadczenie. 
Od lat blizko 30 obarczony byłem oier- 
pieniem na rupiurę, i doświadczałem w o- 
statnich szczególaiej czasach wielce dotkli- 
wych bolów. Śprowadziłem sobie 2 słoiki 
maści ruptnrowej pana Gottlieba Sturzen- 
eggera z Herisau, a używszy takowej, n- 
leczony jestem zupełnie z długoletnich cier- 
pień rupturowych. Wypewiadając niniej- 
szem publicznie stokrotne dzięki, polecam 
ten balsam wszystkim podobnie cierpiącyu. 
Alpen, w Prusiech d. 2. stycznia 1868. 
Graeven, strażnik policyjny. 
Dla uwierzytelnienia pana Graeven z 
przyłożeuiem pieczęci. — Alpen 2. stycznia 

1868, Furl burmistrz. 
Maści tej dostać można tak wprost u 
wynalazcy Głottlieba Sturzeneggera w 
Herisau, kanton Appenzell w Szwajcacji), 
jakoteż we Lwowie w aptece Zygmunta 
Rukera. — Cena słoika 3 zir. 20 et. 
w. a. za przesłaniem należytości, Wylecze- 
nie sprowadzające zapalenia, pewne najczę- 
ściej. Przepisu używania z licznemi po- 

świadczeniami bezpłatnie się udziela. 


E S E 
Dyrekcja Towarzystwa „Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie 


zşwiadamia szanownych panów artystów, że 


i architektury na rok 1869 otwartą zostanie z dniem L marca. w jokalu Towa- 
rzystwa przy ulicy Brackiej w domu barona Lariszś. Trwać będzie miesięcy dwa. 
Dyrekcja wzywając uprzejmie panów artystów, by ze swemi dziełami na tę ń 


pospieszyć nie omieszkali, prosi zarazem, 
tego pod adresem: 
Na Wystawę Sztuk 


Przesyłkę Dyrekcja przyjmuje na koszt Towarzystwa. z tem atoli zastrzeżeniem. 
że paki mają być oddawane ną zwykłe pociągi lub wozy towarowe; ktoby zaś je chciał 
przesłać pociągiem osobowym, pospiesznym, lub przez pocztę, sam 
chyba że paczka nie wiele waży i tylko pocztą może być przesłaną, w takim razie 
Dyrekcja ponosi Koszta transportu. Przesyłki spóźnione, 
przed zamknięciem wystawy, przesyłający sam opłaci. — 

Ktoby ehciał przesłać ,pikę niezwykłych rozmiarów lub eiężsru, zwłaszcza ze 
stron odległych, winien wprzódy porozumieć się z Dyrekcją co do kosztów tr: nsportu. 

Dyrekcja winua ostrzedz panów śrtystów, że dzieło Sztuki, 
wystawie najmniej przez miesiąc, zakupionem nie będzie. ~- 


Kraków dnia 5. grudnia 1868r. 
8200 1—3 


čes. kr. wyłącznie 


plae Marjacki I 


kim a 1 cal szerokim konsumuje na 


GEEK H/M No 


LAMP FEBUSOWYCH 


e. K. tadw. fabrykanta lamp Zygmunta Relsnera z Wiednia znajdnje się n 


=. „iaskOolsikieOgo. 


Lampa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolna ; należy ją przeto u- 
ważać za jedyną lampę bezpieczeństwa. 
Pali się płomieniem zupełnie białym. i przy płomieniu 2 cale wyso- 


a zatem o <&0°/, mniej, niż lampy naftowe. 
Dymienie, kopeenie „ani pękanie cylindrów nie zdarza się nigdy. 
Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą konstru- 


Ces. król. uprzywił. salie, Zaklad kredytowy włościański. 
€D hb uov ieceszecezemie. 


Ces. król. uprzyw. galicyjski Zaktad kredytowy włościański, rozpocząwszy swoją działal- 
ność, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości przyzwolony mu statutami 


Zakres czynności, 
4 i który obejmuje: 

1. Udzielanie pożyczek i zaliczek właścicielom samoistnych gospodarstw rusty- 
kaluych, albo wolnych, tudziez gminom powiatowym i miejscowym. 

2. Nabywanie sum hipotecznych na rzecz Zakładu. 

3. Wydawanie listów dłużnych (zastawnych) na podstawie i do wysokości 
sumy udzielonych a hipotekarnie lub prawem zastawu, wziętem do sądowej wiadomości, za- 
bezpieczonych pożyczek. I ri A 

4. Przyjmowanie większych kapitałów na czas dłuższy za wydaniem asygnat 
wkładkowych, oprocentowanych po 6%/, od sta i niosących prócz tego jeszcze dywidendę 
2 czystego zysku rocznego. 

r 5. Wydawanie oprocentowanych asygnat kasowych, opiewających na zir. W. a. 
50, 100, 500 i 1.009, a mianowicie asygnat 5-procentowych z dziesięciodniowym i 6-procen- 
towych z trzydziestodniowym terminem wypowiedzenia. 

„ 6. Przyjmowanie wkładek oszczędności w wysokości pełnych reńskich w. a. Za 
wydaniem książeczek wkładkowych. 

T, Prowadzenie rachunku bieżącego (Contocorrente.) 

8. Eskontowanie własnych listów dłużnych i kuponów, tudzjęż udzielanie zaliczek 
aa takowe, również jak i na inne papiery wartościowe. ` ` 

A Otwarcie kas stowarzyszeń zaliczkowych w miastach powiatowych nastąpi w miarę 
zupełnego ukonstytuowania się tychże i będzie w awoim czasie ogłoszone. | 
> 3 Uzynności tych kas powiatowych obejmują prócz wydawania członkom dotyczącego | 

powiatu zaliczek aż do kwoty ztr. w. a. 100 i poboru spłat przez zakład udzielonych po- 
Życzek, także przyjmowanie wkładek pieniężnych na rzecz Żakladu do wysokości 50 złr. w. a. 
„o Dzień, w którym rozpocznie się wydawanie asygnit "kasowych i wkładkowych, , 
będzie następnie ogłosz ony. mai j i ! 
Lwów w miesiącu grudniu 1868. | 
Rada zawiadŁLowcza. 
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wystawa sztuki malarstwa. rzeźbiarstwa 
wystawę 
ażeby takowe nadesłać raczyjj przed 15. ln- 
Pięknych w Krakowie. 


winien opłacić. 


WIEC PARAFINOWYCH 


tabryka parafiny Concordia 


3217 1-1 "W. Drohobyczu. 


nadchodzące na dwa tygodnie 


które nie bedzie pa 


Sekretarz Dyrekcji 
J, F, Kułosowskt, 
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. „Sprzedaje obecnie na miejscu we fabryce: 
Świece maczane gatunek najlepszy . . . . cetnar wied. 38 złr. 
| cłowy 48 złr: 
cłowy 33 złr- 


” n . . . . » 


rurkowe s 
£ średni . . . . 


uprzywilejowanych 
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Ponieważ nie rzadko sprzedawane bywają ordynarne zegarki szwajcar- 
skie. opatrzone jedynie imionami angielskiemi, za nngielskie. przestrzegamy więe 
Pp. T. puwirzność przed nsbywaniem cych fałszywych zegarków, zawiadamiając ró 
wnogześni. że wyroby nasze w prowincjach austrjackich wyłącznie i jedynie: 

od pina FILIPA FROMM w Wiedniu, Hober Markt ii, 2. Stock 
prawdziwe sprowadzać można. Składamy 5 ernia gwarancję za nasze zegary, ktv- 
rych zapas rożmaitego rodzaju utrzymuje pan Filipp Fromm. 2836 9 12 
C. $ E. Emanuel, Chronometer-Fabrikanten. 1. Borliugton Gardens. London. 


. 861 we Lwowie. 


godzinę materjału palnego za 14 kr. 


Dr. med. Załużny, «tóry przez dwanaście işt Zakład elektro-magnetycznego 
leczenia utrzymywał w Wiadniu, podie do wiadomości, iż teraz osiadł we Lwowie, 
i tn bedzie chorym lekarskiej rady udziełać i także elektromagnetycznie leczyć. 
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Elektro-magnetyczne leczenie. 
wdziwe, przez Wincentego Pola* na papie- kcją nową. PE anie dakaidkińna e ELE AC : 
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Haupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr 10, in Wien. 


gotówkę lub za przekazem pocztowym. 
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(yrz X. dobrodzieja, który we środę 
u optyka Boskowitza około 10. godziny 
okulary kupował, O nadesłanie tamże rę- 
kawicżzek, wziętych przez pomyłkę i dotąd 
uieodesłanych, jako i wartości niniejszego 
ogłoszenia. M. S. 3241 1—1 


a) LJ 
Sprzedaż koni. 

W pişlek dnia 11. grudain 1868 r. od- 
bedzie się pnbliczna licytacja o godzinie 
10. praed poładmem na targowicy koń- 
skiej, na której to licytacji sprzedawać się 
beda dobre młode robocze konie w zua- 
cznej ilości, oraz wozy na żelaznych osiach 
Wraz z uprzężą i wszelkiemi przynależy- 
tościami, 3238 1—1 


L. 681. i 
Ogłoszenie. 


Wydział Rady powiatowej Cieszanow- 
skiej podaje w myśl 8. 30 nat. o rep. po- 
wiat. niniejszem do wiadomości stron iute- 
resowanych, iż preliminarz czyli budżet 
przychodów i wydatków „reprezentacji po- 
wiatowej Cieszanowskiej na rok 1869, spo- 
rządzonej na posiedzeniu Wydziału, złożo- 
ny jest na dni 14 do przejrzenia w kance- 
larji Wydziału powiatowego, poczem roz- 
poznanie budżetu w Radzie powiatowej na 
dniu 22. gradnia rb. nastąpi. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Cieszanów d. 4. grudnia 1868, 
3220 1-1 Grochowski, prezes. 


M. BOLLMANN 


w Wiedniu 
Rothenthurmstrasse Nr. 31. 
Marishilferstrasge Nr. 91. 
Największy skład wszystkich 
systematów maszyn do szycia 
po cenach zniżonych, 
pod jednoroczną gwarancją. 

M»szyny ręczne od 25 złr. do 50 złr. 
i wyżę:. Ilustrowane cenniki rozsyłają 
Się na żądanie franco i gratis. 

Oprócz tego skład prawdziwych mo- 
skiewskich SAWOWARÓW i maszynĘ 
du gulrowania we wszelkich rozmia- 
rach. 3912 1-126 


prospekt na dzieło hr. A. Przezdzieckie- 
go: JAGIELONKI POLSKIE w XVI. 
wieku,pzapowiedział tomów 3, Wydano ich 
cztery bez podniesienia ceny przedpła- 
ty, wynoszącej dotad Ez złr. w.a. za egzem- 
pilarz z 11 fotograflami. Od chwili obecnej 
do Nowego Roku 1869 podnosi się cene 
dzieła tego (z fotografiami) na 15 żłr. w.a. 
zaś od 1. stycznia 1869, dzieło wchodzi w 
handel księgarski po cenie 18 złr. za e- 
gzemplarz bez fotografi, a po 20 złu. wia, 
z rotografami. |! 4 
K. Mańkowski, 3234 1—1 
zarządca drukarni uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie. 


Głuchota do wyleczenia! 


Licznemi wypadkami sprawdzonym, zu- 
pełnie nieszkodliwym środkiem ku wzmo- 
enieniu najbardziej przytępionego słuchu, 
tak iż można słyszeć słabe nawet dźwięki, 
środkiem, który mnie samego od trzydziesto- 
letniej do najwyższego stopnia rozwiniętej 
głachoty prędko i zupełnie uwolnił, jest 
preparowana bawelna do słuchu. Prze- 
syłam takową żądającym wraz z dokładnem 
objaśnienim sposobu jej użycia za nadesła- 
niem 5 złr. w. a. 


L. Oelsner 
Berlin Neue SchónhauserstraBse, 12. 


Świadectwo zbawiennej  sknteczności 
bawełuy do słuchu Oelsnera : 

„Używałem bawełny do słuchu we- 
dług przepisu, wskutek czego słuch mój 
tak się poprawił, iż moi znajomi gratulują 
mi, żem się udał do pana, i przepowiadają 
mi zupełne wyzdrowienie. 

Dzięki Bogu i panu, jestem na drodze 
zupełnego wyzdrowienia i npraszam Pann, 
byś takowe doprowadził, przesyłając mi 
to, co nznasz jeszcze za potrzebne do me- 
go wyleczenia: 3221 1 -1 

Dnia 29. września 1868, 

Solgendorf" proboszcz w Erstroff., 


maa L—P--oLLQ>>—>—,) e au aaaea TZ AO  ZO  RE E E S e, 


i Tak więc przystepując w Imię Boże do dzieła, śmie wydawca żywić na- 


Panu J. M. Probstowi, lekarzowi 


GAZETA NARODOWA z duia 10 Grudnia 1868. 


A sa: SB ad ZEP” Nadzwyczajne zniżenie cen książek!!! 
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„Nakła - FIL RICHTERA o tuowie 


, zaczuie wychodzić od Nowego roku 1869 już w zeszłym roczniku „Strzecby* 
zapowiedziana: 


Biblioteka narodowa 


w tomach od 16 — 20 arkuszy druku, 
Cena jednego tomu 1 złr. 20 ent. w. a., czyli 24 srg. 

Wydawzictwo to podjęte zostało głównie w tym zamiarze, ażeby obfite 
skarby polskiej literatury narodowej, która dotąd nie wszystkim były dostepne, 
podać narodowi po raz pierwszy w starannem i pięknem a oraz taniem 
wydaniu. | 

o aiczając sie tylko ma dziełach pisarzy znakomitych i powsze- 
chnie cenionych, przyniesie „Biblioteka narodowa* cały szereg tomów, które 
razem stanowić będą wyborną bibliotekę 
ozdobą w każdym domu polskim. : 

Z tej właśnie przyczyny nie wiąże się to wydawnictwo z góry żadnym 
programem stałym ani co do rodzaju dzieł, ani też co do terminu ich wyda- 
wania, ale nakładca starać się bedzie o to, ażeby tomy nastepywały dość szybko 
po sobie, a oraz nastręczały przyjemną rozmaitość, i to w taki sposób, by ka- 
żdy tom stanowił ile możności zamkniętą dla siebie całość. 

Co do wyboru dzieł, bedzie najnsilniejszem staraniem wydawcy, ażeb 
„Biblioteka narodowa“ podawała jak najwiecej utworów nowych i leszauych 
jeszcze, wszelako w braku tychże przedgiębrane będą także przedruki dawniej- 
szych, ale wyczerpanych już w haodlu księgarskim dzieł znakomitych, których 
przygotowaniem do nowego wydania zajmą się sami żyjący jeszcze antorowie. 

Każdy tom będzie można nabywać osobno i nikt nie potrzebuje 
się obowiązywać do pobierania wszystkich tomów. Przedpłaty nie wy- 
maga się żadnej. 

Tytuł i czas wyjścia każdego tomu hedą zawsze poprzód ogłaszane. 
Zamówienia przyjmują już teraz wszystkie księgarnie krajowe i zagraniczne. 
Znana już z praeina iorstw literackich firma wydawcy, niechaj bedzie re- 
kojmią dla Szanownej publiczności, że i to nowe wydawnictwo jego będzie pro 
wadzone z całą godnością i sumiennością, a o wartości tego pieknego i nad- 
zwyczaj taniego wydania, bedzie mógł każdy przekonać się z wyjściem pier- 
wszego tumu. 


i staną sie z czasem najpiękniejsza 
P 


dzieje, że jego „Biblioteka narodowa,“ jako uczciwie podjęte, starannie prowa- 
dzone i najznakomitszemi siłami wspierane przedsiębiorstwo, znajdzie życzliwy 
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« i jak najszerszy udział w całej Polsce. 1—% 


u Lwów w grudniu 1868.. 


F. H. Richter, 


księgarz i wydawca „Biblioteki narodowej.“ 


y“ 


Podziękowanie. Izydor. Nowak 


miej- 


XOS Lexieon-Octavbiinden, mit über hundert Abbildzn., nur 5 f.! — Dr. Heinrich, Rathgeber 


Dla każdego miłośnika książek, dla każdej bibl o'eki | 


s: WyYyborne podarunki a kolende. 
5 Wybór najulubieńszych i najlepszych książek, 


dziel klasycznych. powieści. przepysznych stalo- i mie- 
dziorytów. dzieł beletrystycznych itd. itd. 


Najpiękniejsze podarunki na uroczystości | 


w nowych. kompletnych, bez wady Agzemplarzach !! 
NY Eb «b cenach zw wn Bi w a> nn y ch??? pE 
OF Nener grosser Hand-Atlas der ganzen Erde, von Dr. Kiepert—Graff ete. 
(Weimar geographisches Institut), 42ste Auflage, in EF" 50 meisterhaft ausgezeichne- 
ten ungemein deutlichen Karteu, in grósstem Imperial-Folio-Format. elegant und dauer- 
haft gebd., nur 12 fi. 6, W.! (Werth das Dreifąche!!)— Bibliothek historischer Roma- 
ne. Originalromane beliebter deutscher Schriftsteller, 10 starke Octavbde., statt30 A. nur 
3 f. — Śchiller's siimmtl. Werke, Cotta'sche Pracht-Ausgabe, auffeinstem Papier. schó- 
ner groaser Druck, mit den beriihmten Kaułbach'schen Pracht-Stahlsticben, 2) Lessing's 
Werke in Prachtbinden, 3) Wolfgang Menzel, Sammlung von iiber 500 der beliebte- 
sten, vorziiglichsten Gedichte und Voikslieder aller Nationen, 800 Octavseiten stark, 
geb., alle 3 Werke zus. nur 6 f! — Albam vom Ansichten der berühmtesten Städte, 
ihrer Kirchen, Monumente und Kunstwerke, auf 20 grossen Kapfertatełn (feine Stąhist.) 
ia Quart, in sehr eleg., reich mit Gold verziertem Cartoon, nur 2 M! — Die Reise um 
die Welt, Bibliothek der vorziiglichsten neueren Reisebeschreibungen EF” mit 24 
Pracht-Stahlstichen und Farbendrackbildern Gr.-Octav, feiastes Papier, elegRut, nur 2'⁄, 
i.l — Die Kaiserbritder, Historischer Roman ia 4 starken Uetavbiinden, (Ausserst inte- 
ressant) statt 10 ñ., nur 2 f.! — Das weltberitihmte Düsseldorfer Künstlər- Album 
grosses Pracht-Kupferk allerersten Ranges mit Text und den zablreichen Kuastbl. der 
bedeutendsten Düsseldorfer Künstler (jedes Blatt ein Meisterwerk) in pompósea Original- 
Prachteiubãaden, Quart, nur 5 A! — 1) Oken’s Naturgeschichtlicher Bilder-Atlas. mit 
60 | prachtvoll color., naturgetreueu Abbiligu., grósstes Quart, sauber gebunden, 2) Hoss- 
mässler, aua der Heimath, populśr-naturgeschichtliches Prachtwerk, mit hunderten von 
Utustratioueu, heide Werke zus., nur 4 f.!— Dichter-Album, grosses, Heine, Geibel, Le- 
nru eto., (vorziiglichas Damengeschenk) eleganteşter Prachrbaad mit Gołdschnitt) mur 
2%, fll — ©Qstindien, malerisch historische Beschreibung dieses höchst interessanten 
Erdtheils, gr. Prachtwerk mit 24 Prachtatahlstichen, statt 8 A.! nur 2 f! — 1) Mysteriem 
der Klöster von Neapel, oder Memoiren einer Banediktiner-Nonne,, mit Portrait, 2) 
Mormonengrinel. Enthüllungen aus dem Leben und Treiben der Mocmonen, wit IHustr. 
beide Werke zus. nur 3 flt — Dr.'Menzel. Die Kunstwerke des Alterthums, das 
Qesummtgebier der bildenden Kunst (Yollstandige Kunsczeschichte), enthAit die Werke 
der Malerei, Baukunst, Bildhauerei etc.. in den varsehiedenen Periodea uud Schulen der 
Kunst, gr. Prachtwerk in Quart mit 60 kiinstlerisch ausgeführten Stahlstichen, nur 
| 5 fLI — Byron's compiet Works, in five Volumes, mit feinsten englischen Stshlstichen, 
ie nur 8 fi.! — Casanova’s Meuniren, die beste illustrirte Praċht-Ausz., in 17 Bänden, gr- 
Ñ Octav, mit sammtl. Illustrationsn, NUF 14 fi.! — Meyer's Universum, beriihmtes Pracht- 
A Kupferwerk, mit den hunderten Stahlstichan. bəstə Oetav-Ausgabe in 3 Bracht-Eiubau- 
xS- den, mit Vergoldung, zus, nur 6 fi.! — 1) Opern-Albnm, Sammlung von 59 dec belieb- 
7, testen neuesten Opern-Melodien für das Pianofurte, sebr eleg., ausgestattet, 2) Tanz-Al- 
4; bum für 1838 die menesten beliebtesten Tãaze für Pianoforte enthaltend, beide zus. nur 
4 f! — Blane’s grosse vollständige Geographie und Geschichte (anerkannt vortreffiches 
T3: Werk) bis auf die neueste Zeit, fortgesetzt von Dr. Diesterweg, iu 3 grossen starken 


aller Geschlechtskraukheiten und Schwächen, nebst Heilung derselben (versiegalt), 2 fl.l 
1) Góthe's siimmtl. Werke, die vollstiad. Cotta'sche Orisiual-Pracht-Ansg., mit den bs- 
rühmt o Kaalbach'schen Stahlstichen, feinstes Papier, schöner grosser Druck, eleg., 
2) Kórner's siumtliche Werke, beste vollstindigste Ausg., herausg. v. Strackfuss, mit 


skiemu w Lutowiskach, za zcęczną. wiele 
zdolności lekarskiej potrzebnjąca operację 
położniczą, odbyt4ą na mojej żonie — to 
jest wydostania dwojga nieżywye dzieci. 
Uratowałeś mój panie przez swoją zręczność 
moją żonę, za co ci publicznie dziękuję, 


oraz każdemu cierpiącemn zalecam. 
Czarna 7. grudnia 1868 


krawiec męzki w Stanisławowie 


poleca wzgledum łaskawej P. T. Publiczno- 
ści swój w domu Hilebraadów nowo O0two- 
rzony skład gotowych snkni męzkich, sto- 
sownie do każdej pory roku, podług naj. 
nowszego kroju, z najlepszej materji, i po 
cenach najumiarkowańszych. 

Zamówienia z prowincji nskuteczaiają 


Portrait und Stahletichen, 3) Dr. Künzel, Hausschatz dentscner Prosa, vor den Altesten 
Zeiten bis uur Gecenwart, in 3 grossen Lexieon-Octavbde., nur 12 A.! — Illustrirte My- 
thologie aller Völker der Erde, 10 Binde, mit sehr vielen Stahlsiichen. nur 27, ALI 
— 1) Taiwig Rórne's sämmtel. Werke, Pr.-Ansgab- i1 12 starkzn Octavbinden, fein- 
stes Veliupapier, grosser Dcuck mit Portrait, 2) Saphir's ausgewahite humoristische 
Schriften mit Portr., beide zusammen nur 10 f.! — JAckel, Leben und Wirken Dr. Mar- 
tin Luther's 3 Bde. (Schillerformat) mit 22 feinsten Btahlstichen, nur 2 f! — Dr. 
Wendt. Kossisches Leben (sehr interessant), 3 grosse Octavbande, nur 2 f.t! — Byron's! 
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Podarunki na kolendę 


stanisław Raszowski. 


i noworoczne 
sztuka od 20 cnt. do złr. 1.50 


w jak najnowszym guście i największym wy- 
borze, nadeszły już do 


MACAZYNU 
A. STEIFA Synów. 


Zamówienia pocztowe uskuteczniają się 


w jak najkrótszym czasie. Ta 


sie jak nejaumienniei inajrvychie: 3°67 2—9 


Werk-, beste deutsche Ansgube in 12 Banden mit 12 Stahlstichen, 2) Reichenbach’s 
iliustrirte Naturgeschichte, beid- Werke zusammen nur 4 fi.! — Lóbe's Lardwirrhschaft 
700 grosse UctaYuestun Text, mit 300 Kilustrationen, nur 2 A! — Die Wiener Gemäăl- 
de-Gelierien (Belvetiere — Esterhazy — Liechtenstein ete. etc.) grosses briliantes 
Pracht Kupterwerk mit MĘD. 108 der feinsten Stahlstiche (Kunstblatter des österr. Lloy- 
des in Friest), mit vøtistäudig erklireadem kunstgeschichtlichen Text von Perger, in 3 
grossen starken Qunrtbdan., nur 42 A.! (Werth das Vierfache!) — Die Kunstschitze 
Venedigs Gallerie der Meisterwerke vene'ianischer Malerei, mit den schdnsteu Pracht- 
stahistichen, dito, vom Lloyd in Triest, Text v. Pecht, Quart, do., nar 12 f! — 1) Die 
sieben Cardinaltugenden, 4 Bände mit (llustrativnen, 2) Die Nonne, 2 bde. (Diese 
beiden äusserst spannenden Romane haben in ganz Europa ausserordentliches Antachon 
erregt) zus. nur 3 ü! — Zschocke's humoristische Novellen, neueste Auflage, in 3 Oc- 
tavbdn.. 2) Hllastr, Novellen-3ammiung der beliebtesten Schriftsteller der Neuzeit aehr 
eleg., mit 8 Pracht-Stahistichen, beide Werke zusammen nur 4 fl! — Chevalier Fau- 
blas, die grosse Vollständige deutsche Pracht-Ansgabe in 2 Bänden, 5 f.| — Kalt- 
schmidt's Fremdwörterbuch, 1868, circa 20.000 Wörter enthaltend, 2) Schmidt's Wörter- 
buch der deatschen Sprache, ca. 80) Octavseiten stark, 3) Conversationsbuch in 3 Sprą- 
ohen, herau+gegeben von de Castres, alle drei Werke zusammea nur 2Y, f.l! — Mexico, 
gr. Prachtkupferwerk, 364 grosse Octavseiten Text, feinstes Papier, mit prachtvolisten 
Stahlstichen vorzūelirher Meister, nach Original-Aufnahmen v, Rügeadas, eleg. geb. nur 
2%, A! — Der persönliche Schutz, mit anatomischen Abbildungen (versie elt), nur 2 
f. — Feierstnnden Pracht-Kupferwerk mit den schönsten Stshlstichen, Farkendruck- 
bilderu, Hoizschpitten, etc., nebst Text der beliebtesten Schriftsteller der Neuzeit, 2 Bde. 
Hach- QuxrtFormat, nur 3%, fi.! (Schönes Geschenk für die Jugend wie Erwachsene.) — 
Bibliothek deutscher Classiker, 60 Bdchn., mit den Portraits in Stahlat. znsammen 


uur 2 fi. 6. W.I! 
Bezpłatnie przy większych 


Moich szanownych licznych zamiejscowych odbiorców, jako a 
Uwaga. książki kupującą publiczność upraszam 0 pnnowne m ÓW NEOA 
szniejsze zawiadomienie v ich tegorocznej potrzebie książek, i zwracam powtórnie je- 
Szcze na to uwagę, iż tak jak juź od lat 20, wszystko natychmiast rzetelnie i ścisle 
w nowych i kompletnych egzemplarzach nsknteczniauc będzie. Upraszam udawać 
se jedynie wprost do księgarni wywozuwej pod adreseia : 4213 1—1 


M. Glogau junior, 


Bicher Exporteur in Hamburg, MaE. Weuerwalłi 66. e | 
Ge. Książki są wszędzie wolne od cła i podatku. "zag 

Ponieważ zaliczka pocztowa do c. kr. nustrjackich państw nie jest tu dozwolnaa 

pizeto uprasza się o łaskawe załączenie kwoty w austr. banknotach przy zamówieniu, 


dodaja się przy poleceniach od 10 złr. zaane dodatki; 
zamówieniach także miedzioryty, dzieła klasyczne 


DEDO EZ ZA OWO nnn cGARZYERZY AO NANAAANANNANNARNAAANANNNNNNNAANANARANNAANNNNNANANA 


Towarzystwo Kolei żelaznej Lwowsko-Uzerniowiecko- Jasskiej. 


OBWIESZCZENIE. 


Lemberg -Czernowitz- Jassy Hisenbabn- Geselschat. 


-KUNDMACHUNG. 


| 
i 


i 


Podaje się do wiadomości powszechnej, że wystawienie budynków 
na stacjach linii głównej Ickany-Jassy i linij bocznych do Botuszan i Ro- 
mana, długości około 217 kilometrów, oddane będzie przedsiębiorcom drogą 
konkursu. 

Ogół kosztów wystawić się mających budynków obliczono na 


3,150.000 franków. 


Plany, warunki budowy i cenniki przejrzeć można w oddziale budo- 
wniczym w Jassach, w inspektoracie budowy w Czerniowcach, lub Dyrekcji 
jeneralnej w Wiedniu. f 

Panowie przedsiębiorcy mogą oferować budowę jednej lub kilku sta- 
cyj pojedynczo, bądź też wykonanie wszystkich razem. 

Oferty dotyczące, zaopatrzone w wadjum 5'/, od sumy oferowanej 
wynoszące, podać należy do Dyrekcji jeneralnej w Wiedniu najdalej z końcem 
grudnia (nowego stylu) bieżącego roku. 
tycznią Dyrekcja jeneralna rozstrzygnie wniesione oferty najdalej do 15. 
"8 sk 1869 (n. st.), przyczem jednak uwzględnia nietylko najtańszą ofertę, 
are takze uzdolnienie i reputację oferenta. 


i . list 
Wiedeń gnią 20 IstopadA | 368 r. 
2. grudnia 


Dyrekcja jeneralna 


c. k, uprz. Towarzystwa Kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jaaskiej, 
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Wydawca: Witalis W. Smochowski. Właściciel: Jan Dobrzański, 


Es wird hiemit zur öffentlichen Kenntniss gebracht, dass die Hoch- 
bauten auf den Stationen der circa 217 Kilometer langen Bahnstrecke [tzkany- 
Jassy und der Zweigbaho nach Botuschani und Roman im Wege der Concur- 
renz hintangegeben werden. 

Die Kostensumme für diese Hochbauten wurde mit dem Gesammtbe- 


ue» Frans 3,150.000 = aeia 


Dis Unternehmungslustigen können die Plane, Baubedingnisse und die 
Preistabelle bei der Bauabtheilung in Jassy, bei dem Bau'Inspektorate in Czer 
nowitz und bei der General-Direction in Wien einsehen, und bleibt es ihnen über- 
lassen auf sammtliche Stationen oder auch nur auf einzelne derselben zu offeriren. 

Die bezüglich Offerte müssen spätestens bis Ende Dezember 1. J. (a. st.) 
bei der General-Direction in Wien überreicht und mit einem Vadium in der 
Höhe von 5°/, der für die zu übernehmenden Bauten entfallenden Kostensumme 
belegt sein. , 
Die Entscheidung über die eingelangten Offerte wird von Seite der 
General-Direction lingstens bis 15. Janner 1869 (n. St.) erfolgen, wobei jedoch 
nicht blos das billigste Offert, sondern auch die Befähigung und Soliditat des 
Offerenten in Bericksichtigung gezogen werden wird, 


20. Novemder 
Wi 1868, 
ża 0 2. Dezember 


Die General-Direclion 


der k.k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn-Gesellschaft. 
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A Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki, Druk Kornela Pillera, 
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